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W y c h o d z i e o d z ie n ii^ *
Pnedpfota wynosi: we Lwowie rocznie 1 sir.

półrocznie 9 zlr. — •rwartalnie 4 złr. 50 ot 
mieńgorau 1 złr, 50 cL

z pnesyfk- poi ztową w Paćstwls eiMrjaoldeni 
rocznie 22 złr. — półrocznie 11 z!V. -  
nie 5 złr. 50 cL — miesięcznie 1 złr. 85 ct.

U przeryfk* pocztowa za Jjranloę: ao całycl. i I"miec; 
•outu* 18 tatarów 2u .  » kv erUJme u!**'
5   Ao m n .ji i Anglji rocznie 108 franków
nrartaLiie 27 fl nków — do Bclgji, Wlocn 
Szwajcarji rocznie 80 fr.. kw»-talnie 20 fr.

leser wełytozy totó 8 ct

P r z s d p r t t ą  l i p  n>.b n  p r z y 'v m ] ą :  w «  L w o w i e 5
Bióro adnriDiatracji „Dzieniukr Polskiego przr 
placn i Ajencja A. Fiatkuirskiegu
plr.- katedral iy, we Wlednln, w Hamburgu, Frank- 
fitrola n. K., w Berlinie, w Lipsku, Bazy Ir I 
[Si wijcaris] i WrOOławlii up Hassenstein & Vo- 
gler, w wledlilu: F. Lob, B. Mosse. 

tgfoszenl. pr .. ..mnj; sil Vta opłatą 6 cL od mi ijscn 
objętoł ei j inego wiersza d; ab rym drnldwâ  
(no jpareuie) op.ooz opłaty stemplowej 3C cL‘ ra 
kaidorazor/e umiein-same.

Listy 1 plenlą̂ zm1 m»:ą być pr-esyłanc franwo do 
Adj -i Eusiraoji„Lanm o. Folskiego*.—Listy raki a 
micyjne nie opi eczętowane nie podlegają opłać e

Mamis:init5f Rscateja w  z i r a .

Ł w 6 w  15. kwietnia.
Przed trzema dniami pisaliśmy, że politycy 

galicyjscy w zastępstwie ostrożnych Greuterów 
i Hohenwarthów (którzy się mądrze od dyskusji 
usunęli bj II podczas rozpraw specjalnych nad 
ustawami wyznaniowenii) usifowali przebić mar 
gfow§, i postępowaniem tem dopomogli święto- 
jnreom do osięgniecia znacznych korzyści, a sa­
mi zwalili na siebie całe odium obrony spraw 
niepopularnych i przyprawili kraj o klęskę w 
w sprawie techniki lwowskiej, tak, że nawet 
ąnB ,reąd nie'm ógł się utrzymać ze swym wnio­
skiem.

Pisząc to nie mogliśmy nawet, przeczuwać, 
jak szybko słowa nasze doczekają się sprawdze­
nia. Wczoraj nadeszła urzędowa depesza z Kay- 
mii z doniesieniem tokiem: Er.- Faar, poseł au- 
jlry łck i wręcEj t papieżowi odpowiedź hr, An- 
irassego na list jego pisany do'cesarza w spra­
wie ustaw wyznaniowych. Papież przyjął posła 
i odpowiedź nadzwyczaj uprzejmie i zapewnił

fo, że opozycja biskupów austrjackich jest tyl -  
o f o r m a l n ą .  .

Tylko formalną! a zatem rząd austrjacki 
może być spokojny. Panowie w fjoletach zbyt 
są giętcy, a przykład odwrotny biskupów w Pru­
sach zbyt ja»ny, by nie nmien ocenić szkód, mo­
gących wyniknąć dla nich z Opozycji merytory- 
rsnej. Ztąd wniosok, źe iząd i biskupi ułożą 
się wkrótce bardzo wygodnie, a szkoda pozosta­
nie tylko tym, którzy nieopatrznie, bo spuszcza­
jąc i oka interesa bliższe kraju nadstawili karku 
i chcieli przebijać mur głową w obronie izeko- 
tao szczytnych zasad „wolności kościoła" w 
Chwili, kiedy sami naturalni słudzy i stróze te- 
g9 kościoła tyłku „formalnie" żyszą sobie tej 
wolności, a naprawdę nie myślą wcale awantu­
rować się. , , .

Po co im się zresztą awanturować, kiedy
jest zawsze pod ręką jakaś delegacja p Aska, któ­
ra się awanturuje za nich, podcbni9 j j a k  dawniej 
awanturowała się za Czechów i Tyrolczyków.''

Wobec tego, tak nadspodziewanie prędko 
stwierdzonego faktu, czyż niesłusznie mieliśmy, 
konstatując, że 15głusOwa frakcja śtojurców ga­
licyjskich okazała daleko więcej sprytu, zręczno­
ści politycznej i przenikliwości od naszych nibyto 
lw d zc  „zasadniczych" polityków?

I  isadmczy polityk" 1 Obrońca , zasad-, wol- 
no&ci14! —  piękne to frazesy, szkoda tylko, ze 
nasi politycy delegacyjni przyznają się do „za­
sadniczej" polityki regularnie tylko wtedy, kiedy 
można ponieść klęskę. Ody szło o obronę „za­
sady wolności" dziennikarstwa od krępujących 
więzów stęplcwych —  nagle zasada wolności 
poszła sobie bokiem a co więcej —  gdy cho­
dzi o obronę bliższych interesów kraju, naten­
czas nigdy w: delegacji polskiej nie widzimy tej 
gorliwości oratorskiej, jaką tak twardo rozwijała 
przy obronie władzy biskupów.

A że przy ustawach wyznaniowych o nic 
więcej nie chodziło, jak tylko o obronę władzy 
biskupów7 przeciwko interesowi niższego ducho­
wieństwa paraljalnego, to chyba tylko naiwny 
bałamut będzie pizeczył. Ela przekonania się o 
tem prosimy przejechać się po kraju i pomówić 
poufnie z kaiężami. Bez różnicy obrządków ka- 
żdy otwarty ksiądz proboszcz i wikary katolicki

!Nasi nienoy,
przez 

lii<-(loktoro .

Trudno uwierzyć, o ile napisanie traktatu o „na­
szych nieukach" kolosalni ej sz ej wym. ga erudycji, niż 
napisanie rozprawy ozdobionej skromnym tytułem 
.nań uczeni." liczonych u nas i u wszyB*k’ ch naro 
hóm. W*) wszystkich czasach, mała Stosunkowo istnia­
ła liczba —  uczeni nasi i zag-an, ;zni pisali tylko o 
tam co wiedzieli, a ponieważ suma tego co wszysej 
uczeni wiedzieć mogą, jeat nieskończenie mniejszą od 
znn.y  tegó, czego nie wie pierw szy lepszy nieuk, więc 
ucrons i.eratura całego starego i nowego świata jest 
drobiazgiem w porównania z tem, co nieuctwo produ­
kuje en^masfe w jednym tylto tygodniu, zwłaszcza od 
czasu wynatesieuia ptaSJ periodycznej. Dysproporcja 
ta ogromna niecha, mię tłumaczy, jeżeli w pracy n1- 
me.szej nietylko nie wyczóty* > pri amiubi, ale owszem, 
n łeow ie z wierzchu i z lekka go dotkną. Wyznać 
nawet muszę, iż nie byłbym wcal« przystępował do 
tak trudnego zadania, gdyby mi ero był nio ułatwił 
mar w materji o którą chodzi, niezmiernie biegły , bze- 
regiem artykułów fejletonowych, ogłoszonych w pe 
wnem piśmie lwowskiem. Fejletony te pod napisem 
z treścią ich niezgodnym, i j  *ko rzekłem, nader skro • 
maym, zawierały w przecudnie z więzłem i jasnem 
streszczeniu caii, że tak powiem, ewńńgelję nieuctwa, 
wypowiadały one ostamie i ego słowo. 1 jffg Erazm 
Botterdamczyk -lapisawszy „ P o c h w a ł  > g ł u p s t w a "  
dorobił się sławy mę d r c a ,  jak Ulryk Rutten listami 
„ n i e z n a n y c h  l u d z i "  nazwisko swoje po wszystkie 
czasy tterynił z na nem i swi e tnem,  tak mąż, o któ- 
rytn wspominam, analogiczny w odwrofoym stosunku 
osiągnął rezultat—  p o c h w a l ą  u c z o n o ś c i  specy 
ficznnfe „naszej." Nie kosmopolityczne on bowiem ui«- 
uetwe, nie nieuctwo samo sobie będące i środkiem i 
celem, na wzór kosmopolitycznej nauki i sztuki — 
leci apoteozo wał i ujął w prawidła, nieuctwo polskie,

przyzna się do uchwalonych w Radzie państwa 
ustaw wyznaniowych, twierdząc, że słusznie u- 
krócono władzę biskupów i słusznie a nawet za 
mało jeszcze wzięto w kontrybucję majątki kor- 
poracyj religijnych.

Ale naturalnie przy taroku w hotelu Brit- 
tania, lub przy zielonym stolika pewnych garj- 
łaezy delegacyjnych o tem n:c nie | widziano, 
Frakcja świętojurska wszakże nrzemknęła to, i 
umiała doskonale wyzyskać dla siebie, bo ona 
widocznie ma nieustannie na oku cel swói: p o d T 
k o p a n i e  w p ł y w u  ż y w i o ł u  p o l s k i e g o  
i Korzysta ze wszystkich środków, aby ten ee

K.U W J   ą/ ' +>------  I JT
łatów i t. p. poświęca to , do czego jest obo­
wiązana mandatem: wszelkimi rozsądnemi środ" 
kami bronić krtaju i narodu od szkód 7 a przy-r 
sparzać im korzyść:. Tymczasem nam pośród 
największego niby „bohaterstwa w obronie za­
sad wolności", usuwa się grunt realny z pod 
nóg coraz bardziej, i nie możemy drobnych na­
wet swobód narodowych w kraju ani obronić, 
ani wywalczyć, jeżeli przypadkiem jeden żyd 
brodzki lub jeden pop ruteński odmiennego jest 
zdania.

Stać na gruncie zasad, to rzecz bardzo śli­
czna, trzymać się Horacoyego: «  f r a d u s  Ula- 
batur orbis, impavidum fe r ien i  ruinae, to rzecz 
bardzo szczytna, —  ale zasada zasadzie nieró­
wna. Inna rzecz bronić prerogatyw biskupów, 
a między mmi takiego Pukalskiego lub Gałę-; 
ckiegó, a injia bronić swobód krają i narodu 
W obrunie pierwszej wyrządzać ruinę drugiej —  
to zaiste nie jest mandatem delegacji polskiej 
zwłaszcza wtedy, kiedy papież posłowi austria­
ckiemu zapewnia, że opozycja biskupów prze­
ciwko ustawom wyznaniowym iest tylko „for­
malną".

Może choć to będzie nauczką dla naszych 
„bohaterów wolności" w Wiedniu.

lorwiwe pUl/czne „Dz. Polskie.”
W ie d « A  12. kwietnia.

(A.A.) I  wczoi-ajszy. drugi dzień rozpraw Izby 
panów nad pierwszą ustawy wyznaniową, nie posłu­
żył żadnemu z mówców jednej i drugiej strony do 
znaieziunia kamienia filozoficznego, o który im chodzi. 
Spór toczy się o to, kto Lomu ma rozkazywać, kto 
ma stać wyżej, państwo czy kościół. Liberałowie nie­
mieccy, jakkolwiek wszyscy zaręczają z góry, iż są 
dobrymi katolikami, mówią w gruncie ze stanowiska 
protestanckiego, ale i w tern nie um ęją »i« wznieść 
ponad lutiranizin. „ Państwo“ u nich , ,ak u Lutra, to 
w ł a d z a  przeciwstawiona o g ó ł a m i  s p o ł e c z e ń ­
stwa Władza wychodząca od mmarchy, a data mu 
od L jga. Taka władza w istocie n,e możeJiohie ro­
ścić prawa dc stawiania się ponad k f io łe m . Takiej 
to władzy poddał się luleranizm, i “tał się narzędziem 
absoluty -nu. Inaczej pojmuje id : p-astwa kościół 
helweeki. Zna on tyiko władzę. ,  nie przeciwstawioną 
społeczeństwu, ale p r z e z  to s p o ł e c z e  mu-  ^ 
k c n y w » n ą , w n i e i n  s p o c z y w a . -  cą. e po­
jęcie państwa ideniycznem jest a pojęcietn pierwc j 
chrześciańskiej gminy, t a k i e  pai-stwo ,e3ij<, ynie 
uprawniona ustawodawczą władzą w kosei! u, a ie- 
rarthja, która siebi- z l  egiem wieki *  nada ła  ku- 
ściołem, jest wobec gminowładz+wa ch^eociaiiskiego, 
pogańską uzui patorką. Truano atoli wym: ga-- ® _ °r- 
ilynatów i hofratów, bj dla zwalczenia nzai*p«»cji bisku- 
J  ,j przenieśli walk} na tak śbzkie

nasze, swojski- i kochane; wskazał muhWyranwaność 
logo przeznaczenia, i wytycżjł drogi, 
powinno ku e raz większej donk. oJofcj- 0 0 i
o, tego dokonał, nnwiąc ciągle tylko o nauce x
o uczonych. Dawniej, kiedy jebzuze J  bB*k07-
łach tri-towpie i teoretycznie rotory*., ^  ^
odrazu zgłębił honję le^cą w subteJnj oh 
autora — dziś nie zroz .* aia go niej ou . 
powód, dla którego postanowiłjm, be:z oąról"
piększeń retorycznych, przedstawi nlnlej® prace
cemu ogółowi ową ze wsze li miar znakomitą p
w ostatecznych, jej wynikach.

Na c z e m  p o l e g a  n i e u c  wo ^ze
w szczególności, tegc nasz autor nie określa y 
przekonywa on nas atoli pośrednio, iż istnieją Z*®™' 
dz&je nieuctwa. Można być nieukiem, /  żer 1UD cno- 
eiaż się nie czyta nic, lub bardzo rta*- — naożna mm 
być takie, jeżeli lub chociaż prz, czytało się bardzo
wiele, i za wiele. Na wszelki wrP fdbjE'.®2 mef '.  
ctwŁ, wierzyć można w coś naksfiwt Kalwina nanki 
o predeatynacji: komu prz Bznacuoffo być iieukioh, ten 
może bezL-rme sgłębiać całą iri»d»ą luotką, r •• gą mu 
tu poświadczyć n.i pergaminie wszystkie jakie^są fa­
kultety, a wazelku, mądrość tego świata, |ftŁ: o<ł pan­
cerza odbije się od szczególnej ł as ł t i ,  którą wypol­
erowana jest wewnątrz odpowiedn* część y>go docze­
snej powłoki.

Zn wzglndu na ię predestynacje, na ten stan ła­
ski osobliwej, w której urodzić się już musi _ każay 
nieuk, autor daje nam tylko prawidła, iak nieuctwo 
rozwijać i powięknzać i jak takowe konserwować na­
leży.

Prawideł takich jest tylko d,va, ale te wystar 
czaj**.

pierwszej linji, zaprowadzoną bvć powinna —- 
uohwfłą Wydziału krajowego i za przyczynieniem się 
JJOO. orędowniczek wiecznego naszego zbawienia, 
gwolr aoczesnej naszej doskonałości , k r y t y k a  nau­
k o w a  prawdziwa, nasza, swojska, tradycyjna i - k o ­
chana.

Ta krytyka naukowa, według definicji naszego 
autom, me jest niczem innem, jak tylko (przytaczam

się pierwotna id ,L i h r z h s i i S j S i ^  wypaczała

obraża sobie państwa innego, i wyobrazić sol e nie

t ,rv X a8*“ *r{lje “ owa ks. Konstantego Cz.r-7  k ąj, o wielo przewyższająca m we Va
■®4wk • „wolnym kościei-*. jak* J a JJ* 

7 , f le podstawił wątpliwość, cz zdał 8ob7fc . Db ! ' 
wę z koniecznych następstw tej woiności Ki bKJ.’
8on ^ o ehW lŁ ał ^  i zażądać tych ustępstwofi któryoh włosy jężą się na głowie U e r -k a ło W -  
tejszym i wnlu liberałon. 1

U° id°  l ° tiay i Pełnt  dobitnych frazesów 
fviiu). Powiedział
wiew policyjny dający 8fę czue ^  u ^ w T - ^ e  Z  
dał zwrócony ku biskunom _  kto przez tyle lat W  
opieką poheji zajmował stanowisko uprzywileiowane 
t me,.baj wybaczy, że teraz pod bon o o t k a  po 
hen eskortą ap-rwadzonyiu znifanie ns *.,anov.isKo 
które mu się n?leży. Hr. Potockiemu dostał się jd.a-  
go mówcy przytyk, że za jego rządów usunięto kon­
kordat, a teraz stauąi w szeregu jego obrońców. Zam­
knięcie dyskusji uwolniło hr. Potockiego od nie ła­
twej na ten zarzut odpowi- idzi.

F l o r e n c j a  9 kvi letnia.
jubileusz kró.owski wywołał trzy 

; ' Lt7rzae  ̂ Przeaady powiedzieć mJ-
Noailfrz -1 A  TŁf-CZrwist  ̂ przyczyni,. Markiz De

w t i T  i ° a Pl ttwd- ’ wegc zbhzenia się do VV och, wyiedmł od sv.egc rządu plecenie dane 
kapitanowi statku wojennego O^no^ue, aby w a ż e ń
j ilu ąuszt królewskia^o obok sztanaarn fran mskieiro 
zawieuii cLjrągiew włoska — co też byłe spełnione__
r akt t©D bardzo się niepodobał w Watykanie i tak 
rozgniewał papieża, iż teu kazał kardynałowi Artonel- 
icinu zrobić dynlooiatyczne krok: w Wersaiu, aby so- 
oic zabrano statek gdyż papież nie potrzebuje go wię­
cej, a ęhociażuy go nawet i potrzebował przy dwuli­
cowości polityki marszałka ióe na w,ele bv mu się

iZydał i  iiia na. ni Igi -Jiegy ć -m e muli Ja.lt lrnl wjęjj;
kft”d. Anton dli t̂ ałą tę sprewę zla&rodził i ukoloryzo- 
wał, zawsz‘ jednak pan de CourceJIer musiał wysłu­
chać wymówek i przyjść do przekonania, iż Or',noque 
w izisiejszym stanm rzeczy więcej kompromitują Wa- 
tykńz aniżeli go broni. Depesze pana Conrcelles mia­
ły  skłonić rząd franousai do cofnięcia z wód Civita- 
A eechia Orenoka i tylk,, dla przejazdu do Panża 
i u rkizfc de oailles, dokąd tenże po rodzinę wyjechał 
przee 10 an.aini, i dl* lapszego osopistęgo porozumia­
n o  się odłożono na później ostateczne rozwiązanie tej 

1 -  aie się, iż oddawna gabinet wersalsk: pra-
gną , aby rząd włoski zrobił jakiekolwiek kroki o 
coim ;cie Orenoka z wód Civita-Veccb.a — bo tym 
sposo em miałby zupełnie rozwiązane ręce wobec Wa- 

-6 nf68 ^ tutejsi dyplomaci całkiem domy-
kwtn8i 6 ł BW>ch k»!pKńw z nad Se-

n“ ,V8 powiadają: „Orenoa^t ,n-
TwTatn I  nUt. zar aia' a was »obec nas i
Ujjszu m e ’ waszą więc jest rzeczą osądzić co jest

włnoi?1 l ^S 8j ravą jest adres m eszkańców Tryestu 
iej narodowości, przesiany królowi z powoau ju-

lrin^821* 25 - letniego panowania, w którym cał-
niedwuzaaczmi wyraiau swe symparje dla Italii 

pr~gDj 3m< należenia do królestwa włoskiego. Rzecz 
a uralna, i,» w dzisiejsze, chwili, gay zaledwie Wi- 
_or Emanuel yr^cil t  Wibdnia i ciągie oczekuje się 

7  c esarza Bdstriaćkiego . gdy miedzy gghjnetem

dosłownie . 1’stiza) czujnością nad rzystośtic i prawo 
"T* .°"“ f  ’ Prawd Roszonych w imieniu nauki.

swo loŁarŁ tw’ 3rdzi nt podstawie
kieooY w T ’ ■ !holera j fa8t Bautsiem takiego a ta-
a m  k ’  1 Że zaia,! lk ton zuiszczyć można tym
I h f T J -  A m ~  £§• drugi Utrzymuje, żecho era ,w8L dopus^cz iniem Ł ,żem, w moc którego l n
gobc.na szcwczycha A mier a» biegunkę : na kur- 
cze z powodu że dziennika B. me wl !rzy w cnoSi- 
wość ksicm 0. am w prawdę słów ojca D. -  i że 
dopuszczenie to 3o ie  -d wrócić można wrpi ,„c kwa.
gTkliJn 7EW klÓ‘ ? Fraiicj wymoczyła sobiono-

wolj^Ttlre^AjŚh^railk ^  / , jk “  P',wInn!; roe'wVm. Przekonań je»,; c z y s . e m  i p a-

i w ie r n ^ t o  tyTkoJ7zy'8t m P° o r Śie n ^ i8trZ P S S l^ '
■ p a r t e m na w i e r z e  Twierd»«„- ■ >  00,1 °"
| nie jfe-t oplarteńi na wieirze ™”  P^rwBZ^ ‘ lek^ a 

tywneir badaniu. Twierdzenie V ’ PS
/w iu ią  a u ł ,  niek„tobcLicmt? n t p Pm8U e r  CeDem

jes-opartem nawie-
6/ lętej  ̂ «rze, któr. nas

1 lf °  5  n a ‘ ^ T ty k a  tauhowa powmf 
tedy oddać palmę d: ugiemu le^rrzowi, i z diczyć a,
dc rz ?du „naszych uczonych" w pizofiwienstwic z u-
czońy ni kosmopolitami -  tamtemu za< 'eka z,.wi_ ,0-
wimen Wydział krajowy dać dymisję.

Drugie prawidło Jest tylko objaśnieniem pier­
wszego.

Obudzi mianov ich o to, by każdy „prawdziwej 
krytyki naukowej" szukał w kraju, u swoi-h, a nigdy 
zagranicą Mistrz potępia bowiem stanowczo mamę )e- 
WDych uczonych polskich, szukających uznania i po­
twierdzenia reputacji swoje, u cudzoziemców. Szkodli­
wość tej potępionej manii objaśnić muszę przykładem.

Dr. Q jest znakomitym chemik-om. bo odprawia
spowiedź wielkanocną i w piątek nie jada mięsa. Ale 
koledzy, ludzie nierehgijm, robią mu figla. Przysyłają

rzymskim i wiedeńskim panuje najzupełniejsza zgoda, 
ani marzyć nawet nie było można o urzędowej na ów 
° Ires odpowiedzi i że danie takowej musiano pozosta­
wić dziennikarstwu, co też takowe żadnemi względami 
nie będąc krępowane, z całą otwartością i stanowczo­
ścią ust ute, izniło. Odpowiedź dziennikarstwa była 
krótką, ile dosadną i wiernie malującą przekonania 
ludu włoskiego: Jesteście naszymi braćmi myślemy o was 
i spodziewamy się, ie kiedyś politycztiie stanowić będzie- 
my jedną rodzinę, tak jak teraz jesteśmy nia etnoaraji- 
cznie, ale na teraz podać wam bratniej dtom nie może­
my, oez narażenie narodowego bytu i bez poniesienie wiel­
kich poświęceń, których wasze położenie tak gwałtownie 
nie wy.naga, bo zostajecie vod konstyty,cypiemi rzadami 
monarctty, z jakim jesteśmy teraz w vrzy)o,znl. Lojalna 
ta odpowiedź wywołała obuieaie i gniew dziennikar­
stwa wiedeńskiego, e przecież to powinno pamiętać prn- 
klam acj-zr. 1860 Vałei-«go, królewskiego komisarza Ro- 
żźaair, wydane z powoda żeglugowego Towa-zystwa 
L oyd» któr*. wyraźnie Tryest ogłosiła za część italji 
, *™r»  wywołała interwencje dyplomatyczną Pnu, ja ­
ką dokładnie opisaf jone-ał Da Ma-mom w ywem o- 
statmm dzie,r Un po piu di Luce,, a dobrze wiedzieć, 
jakie są w ty u  względzie zapatrywania ich sąsiadów 

co c nuuczają w swych szkołach. Według podrę­
czników geograficznych, * także map It&lji, przez mi- 
msterjum oświecenia publicznego zatwierdzonych, w 
zakładach naukowych nauczają, że dzisiejsze królestwo 
włoskie nie i: anowi całej ltalji i n,e pos-ada jes"cze 
Bwych naturalnycD i etnografieznycn granic, bo' Au- 
strja pos.ada jeszcze Gorycję , Tyrol włoski, tizwajoa- 
r,L kantoi Ticino, Francja Niceę z przyległosciami i 
Korrykę- Angljt. wreszcie Maltę. Wszystkie te prowm 
cje od najdawniejszych izźsOw należały do W łoch i

0 zis dnia przeważnie mówią w niclu po włosm.

Dla złożenia królów, powinszowań a także adresu 
rady naczelnej, Rzee ZDospolita San Marino wysłaia aż 
dwóch swych wiceprezesów. Chwalono tę goi-Ku-ośc i 
cicsrono się z przywiązania San Ma-ino do ltalji, lecz 
'  krotoe pokazało s ię , iż przybycie tycu psnów do 
Rzymu, nietylko uezczenie króla miało na cela. ale 
także uiDokojenir przestrachu, jaki okrzyk Hannibal 
a,'te porias opanoyał umysłami zrozpaczonych oby­
wateli mikroskopowej rzsczypospoiitej. Rzecz tak się 
!? : zhrodm»rz Masi, schronił się nu terytorium
Rzeczypospolitej San Marino, a ponieważ reklamacje 
pre e a z Rimini obracały się bezskutecznie w jogo 
odszukaniu -  prefekt kazał wojskiem obtoczyć tery- 
torjum bezsilnego państwa dopóty trzymać je w o- 
blężeniu, dopóki zbieg nie aostanie sie w ręce spra­
wiedliwości. akt teu niewinny i będący koniecznem 
następstwem położenia rzeczy, napełnił obywatel’ SaD 
Manno wid ku cAaw-ą. rlracenia _ich „niepodległość" i 
dlatego ni* spuszcsając się na patrjotyzm i protekcję 
awego współziomka aomendatora Vigliano . dzisiej- 
suegc ministra sprawiedliwości, wysłali dwóch przc.’ - 
sfawicieli do Rzymu, aby swemi prożbami, tłómacze-
1 lami i ustępslwami zażegnali erożącp burze. Rzeczy- 

“ ‘ "A wiele dzienników, na czele których stanęła
rzymska . anfidla zasąauła najęcia San Marino i 
przy ąeżema gc ao k-ólbstwc —  bo ^„eczpospoiite ta, 
me o aje żadnej usług, ani nie ma żadnego znaczę- 
ma w świecie a es: istnym wrtoden w organizmie 
Italji. Waoowóc1 swego twieidzenis, Fanfidla ».aw.L 
przeciw ban Marino rastepujące oskarżenia: 1) bry- 
gantyzir w Romanji nie może bvć wycieńczonym bo 
m& punkt oparcia w San Marino, dokąd zawsze chro­
mą się złoczyńcy, gdy .ch ściga siła zbrojna, 2) nie­
tylko br^ganci, ale także i ujęci złoczyńcy mają wy­
godne osilum w San Marino, bo dotąd 36 bezkarnie 
tak uciekło, 3) bardzo często fałszywe banknoty wy 
:hodzą z Sat Marino. 4) broń i proch w sposób nie­

legalny t*os »i ' su? do ooywateli wfoskich z* pomocą 
sąsiadów z San Marino} 5) okoliczni właścicieli zbo­
ża dla nic młacama podatku od miewa, wywożą je 
i o San Marino L tam z- imliwszy na mąkę, ze stratą 
„o.arbu wprowadzają ją do kraju. Dla tych wszełkieh 
powoców^ Fanfulla zażądała bezzwło lenego zaięo.1 
Sai Marino, którego obywatele nic me strtciwstj na 
wolności cywilnej i politycznej, wf aleby zy ikali na 
znaczemu i dobrobycie stewzst się ezłonkami wiel-

jbu do zb wania płyn Lomoinowany z cynobru i wo­
dy, z plrośbą, bŷ  zbadał, czyli to jest Krew z żył roz­
prowadzających ją  po ciele, lub też, z prowadzących 
ją do serca. Dr. Q. idzie do kościoła, modli uę, po- 
wface i oś-riadcza, że jost to krew, przesycona węgla­
nem, a przeto, wrócić miała dopiero do płuc po oczy­
szczenie. Koledzy parskają śmiechem, ale co powie 
krytyka naukowa?

5to, wziąwszy na uwagę c z y s t o ś ć  i p r a w o ś ć  
p r z e k o n a ń  dra Q. przyznr mu ona słuszność. Jeżeli 
bowiem Chrystus Pan przemienił wodę w wino, a wi­
no w k*ew swoją, dla dobra ludzkości —  Jlaczegoby 
dla doora jednego z najpoDOżniejszyeh sług swoic 
nic miał przemienić wody zabarwionej cynobrem w 
krew zwykiego człowiek* ?

Gdybyśmy atoli choiel szukać uznania i potwier­
dzenia uczonej repmacji naszej za granicą, posłalioy- 
ćmy byli ten sam płyn do powtórnego rozoioru gdzie­
indziej, i ohemicy zakażeń, pozytywizmem byliby o- 
--Bekli ż f  jest tam siarka żywe srebro, wodor i den, 
a 0’ ganicznych pierwiastków nit mu ani ślidn. Nie­
chaj mi ktc powie, w coby się obróciła potem wńha 
naszych ojców, i toby się stuło z n a s z  om drogiem, 
poczciwcu nieuctwem ?

kamiętaimy tedj o tych dwóch zasadach: niechaj 
krytyki naukowej m a lmie na i azie praktykować nikt, 
oprócz dr. Tadeusza Żulińskiego i p. Agatona Gili ara 
—  * ci, jeżeli ją praktykują, niechaj oaczą jedynie na 
czystość i prawość, tj. na katolicką prawowiernosć i 
na polskie buty przehonań i prawd, głoszonych w i- 
nLjniu nauki!

I oto cała treść ewangelii nieuctwa.
Nim przystąpię do wykiadu specjalnego, tj. nim 

przedstawię czytelników5 kilka znakomitych okazów 
nieuctwa, wypielęgnowanego na naszej, swojskie^ grzę ■ 
dzie, pozwolę sobie do ogólnych, fundamentalnych wska­
zówek mistrza dodać kilka pomu lefszych z moie 
strony. ^D. n.)
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kiego państwa. Jak się skończy zajście z Sań Manno, 
rujwiadomo, ale zdaje się, ze zdanie um arkowańsze 

v>- praiważy i zostanie zawarty nowy traktat w miejsce 
tego, jaki w 1872 roku podpisano, a jaki okazał się 
niedostatecznym,

Ziemie Polskie.
Z Katowic, na górnym Szlasku, piszą: „Rozruchy 

w Laurahiitte [Siemianowicach) na górnym Szlasku,

Erzybrały w sobotę po południu wielkie rozmiary. Po- 
cja, której przygotowanie w dzień do bierzmowania 

przez k«t. Garnczcrskiego dało powód do wkroczenia 
do kościoła, została po wyjściu przez dziatwę kamie­
niami przyiętą i użyła ręcznej broni; komisarz i poli- 
cyści zostali powalani na ziemię i ciężko pobici, tylko 
schronienie ich w domu prywatnym uratowało od nie­
chybnej zguby. Za przybyciem wojska, tłumy się ro­
zeszły. Proboszcza, kapelana i kilkanaście osób are­
sztowano i odstawiono pod silną eskortą do .Bytomia. 
Śledztwo prowadzi komisja, do której należy landrat 
i prokurator Galii. Samowola tego ostatniego i policji 
usługiwano] przez tajnych szpiegów żydowskich, przo- 
cho zi wszelkie względy ludzkości i zdrowego rozsąd­
ku i wywołać może nowe zajścia. Niektórych areszto­
wano za k>lka słów niebacznych, jako to: He! pan
Bóg mocniejszy! My nie mamy strachu itp. Wzburze­
nie umysłów się wzmaga. Świeżo wojsko i kawaleija 
ma nadejść. “

W  sprawie Tellusa donoszą z Poznania, iż w s>  
botę odbHt się w sądzie tam tejszym drugi termin do 
sprawdzenia żądań wierzycieli tegoż. Jest ich w ogóle 
przeszło 300. Bilans, sporządzony przez p. Manheime- 
ra, zawiadowcę konkursu , podaliśmy w poprzednim 
numerze, tu nadmieniamy jeszcze, że mnóstwo preten- 
syj nie zostało uwzględnionych. I tak przedewszystkiem 
oddalono wszystkie pretensje do akcyj. Zawieszonąjest 
też ważność wszystkich pretensyj wekslów tych, któ­
rych nie okazano. Wszyscy wierzyciele oddaleni zmu­
szeni będą skarżyć. Procesów ztąd wyniknie wiele a 
te jak natui alnie pociągną za sobą znaczne koszta. 
Na tymże terminie zawiadowca konkursu odczytał o- 
gólne sprawozdanie o położeniu rzeczy i powodów, 
jakie Tellusa o upadek przyprawiły. Tellus od razu 
zwichnął kierunek swój i zadanie, wiążąc większą 
część kapitału swego zakładowego w hipotekach i nie­
ruchomościach (Wronki 190.000 tal., Cegielnia 140.000 
tal. Chruśniew 2OO.000 tal.) Właściwe interesa ban­
kierskie prowadzi- więc Tellus obcemi kapitałami, 
które mu bankierzy nastręczali, obiecując sobi: wiel­
kie zyski ze stosunków Tellusa. Brnął Tellus coraz 
bardziej w długi, & czując to ch< i&ł się ratować pod­
wyższeniem kapitału, rozpccztjły się operacje własne- 
mi akcjami. (Małecki i Sp.) Zamiast pieniędzmi za­
sypał się Te" us własnemi akcjami, a gdy przyszedł 
wielki krach pieniężny nie było rądy. Ratowali Tel­
lusa hr. Bniński i przyjaciele inni, akceptami, hipote­
kami, dyrekcja używała wszelkich dozwolonych „a 
niekiedy i niedozwolonych1' środków, by się utrzymać, 
ale daremni >.

W  depozycie sądowym spoczywa dziś już około 
330.000 tal. zlikwidowanych należytości. Zawiadowca 
konkursu zauważył, że suma aktywów podana na 
1,252.043 wypada już po odtrąceniu stanowczo niepe­
wnych wierzytelności, być może, że się więcej zbierze, 
ale być też może, że nie jedno jeszcze przepadnie

Sprawy zagraniczne.
Ministerjum francuskie widriało się zniewolonem 

dac ostrzeżenie dziennikom L iberte i Union za u- 
mieBzczenie artykułów, poddających w wątpliwość sie­
dmioletnią władzę Mac-JVlahona. Okólnik ministra spra­
wiedliwości, wystosowany z tego powoda do dzienni­
ków napadających n.stykalność władzy, powiada mię­
dzy innem „Władza ta postanowioną została niewzru­
szoną uchwałą Zgromadzenia narodowego z 20. listo­
pada po nad wszelkie przeciwieństwa, a ucbwała ta 
wiąże Zgromadzenie narodowe i kraj, nie może być 
poddaną pod ustawy konstytucyjne, których obrady 
rozpjcząć się mają." Minister poleca, aby mu wyka­
zywano wszystkie artykuły dzienników, któreby usta 
wę te naruszały i uderzały na reprezentanta władzy 
nieodwołalnie przedłużonej, czy to pod względem oso­
by, czy czasu trwania jego rządów."

Go do kryzys ministerjalnej, twierdzi Franęe, że 
ta mogłaby nastąpić dopiero, gdyby się udało partji 
monarchicznej odegrać prowadzoną dotychczas intrygę.

Być może, iż niedołężny rząd dzv, iejszy obawia 
się więcej tej intrygi, niżby zasługiwało na to. Donie­
sienia bowiem z Francji brzmią prawie jednogłośnie, 
że w występowaniu Iegitymistów jest więcej blagi i 
szarlatanerji, jak powagi i czynu doniosłego. Stwier­
dzają to i zwyc;ęatwa prawie codzienne republikanów 
na prowincji, przy wyborach, czy to idzie o wybór 
deputowanego do Zgromadzenia, czy choćby członka 
do rady jeneralnej departamentowej. W  ostatnich cza­
sach wystąpili legitymiści z szumnym artykułem, któ­
ry twierdzi: „Powinna Francja wiedzieć o tern, że ro- 
jaliśi i patrzą pełni otuchy w bliski już tryumf swojej 
sprawy i mezamedbują niczego podczas ferji parla­
mentarnych, by sprawę tę jak najrychlej rozwiązać. 
Rozpoczną się podróże i rokowania, ażeby przygoto­
wać plan politycznej kampanji, która losy Francji roz­
strzygnie." I tak dalej i cmbastycznio a śmiało. —  
Nie mniej śmieszni są bonapartyści, którzy wyzy­
skują lada sposobność, by sypnąć w oczy piaskiem 
brylantów fałszywych i podnieść cnwałę niedobitków 
cesarstwa. Z powodu naprzykład, że 5. maja jest ro­
cznicą śmierci Napoleona 1., łączą więc ów dzień z 
taką uroczystością, jak imieniny ekscesarzowaj Ługa- 
nji, które to imieniny przypadaja także w dniu tym. 
W  skutek tego naznaczono dzień 5. maja na obchód 
demonstracyjny. Francuskie damy mają się udać do 
Chisselhursi i złożyć w d"ia tak uroczystym podaiun- 
ki rozmaite wdowie po Napoleonie I I I . , a młodemu 
in spe cesarzowi szpadę honorową.

Na posiedzeniu katolickiego towarzystwa francu­
skiego, odbytem dnia 8. bm. było wielu deputowanych 
Zgromsdzenia narodowego. Pierwszy mowoa, baron 
d’Avril zdawał sprawę z założonego przed trzema la­
ty „artystycznego towarzystwa katolickiego." Były 
tam mowy i zdania między innemi i tej treści, ze 
„państwo nie powinno mieć wpływu na wykształcenie 
elementarne" i że nauka elementarna należy wyłącznie 
do duchowieństwa itp. nonsensa. Najpociesznicjszym 
jednak był wnioBek, ażeby urządzić semmarj i na­
uczycielskie, w którychoy przyszłych nauczycieli ludu 
kształcili tylko sami duchowni. Albo takie naprzy­
kład zdanie jednego z mówców, „że Matka BoBka o 
brawszy sobie za najmilszy przybytek i kraj, nad któ­
rym trzyma orędownictwo, Francję —  zdridziłu tern 
wiele bezwątpienia dobrego smaku" —  czy zasługuje 
na pochwałę? A  wypowiedział to gorący zwolennik 
katolicyzmu.

Dnia 13, kwietnia odezwał się znowu pismem pu- 
blicznem p Grammont, który mówi, że nie myśli od­
powiadać na zaczepki wymierzone przeciw niemu jak- 
kolwi ,k jest w posiadaniu wielu autentycznych dowo­

dów, które jednak ogłoś- dopiero po dovzwł&j rozwa­
dze. „Univars" donosi, że w skutek okólnika mini- 
sterjum, wielu członków nieustającej komisji wezwała p. 
Buffet, aby zwołał nadzwyczajne jej posiedzenie.

Sejm pruski, jak o tern poprzednio już donoszo­
no, zebrał się był d. 13. bm., na iedno tylko posie­
dzenie, na którem pojawiło się stu członków i został 
odroczony do 27. bm.

Parlament niemiecki d. 13. bm. przystąpił do dru­
giego czytania ustawy wojskowej. Po zdaniu sprawy 
z czynności komisyjnych przez Miquela, zalecał Ber- 
ningsen swój wniosek ugodowy zwracając uwagę na 
zewnętrzne i wewnętrzne położenie państwa. Przema­
wiał w końcu do stronnictw narodowych podnosząc 
walkę z duchowieństwem.

Minister wojny Kamecke odczytał przy paragrafie 
1 oświadczenie, że „nie idzie rządowi o ustalenie stopy 
żądanej raz na zawrze, ale idzie tylko o zapewnienie 
sobie w obecnem położeniu Europy siły obronnej i 
gotowej do odparcia zamachu. Poprawka Benningsena 
uznaje potrzebę siły wojska proponowanej, ale tylko 
na lat siedm nie wiążąc tem czy nników ustawodaw­
czych. Rządy związkowe —  mówił dalej minister 
zastanawiały się już nad poprawką Bennkgsena i u- 
znają skrupuły dłuższego zobuwiazania, ale nie mogą 
zgodzić się na to, by zmniejszenie stopy dało się po­
godzić z obecnym stanem armii. Zresztą ] rzeciwnicy 
nawet wniosku rządowego przyjdą po siodmiu latach 
do przekonania, ie  żądana stopę należałoby ustalić 
lub dać przyzwolenie na utrzymanie jej nadal. Oświad­
czam zatem w imieniu rządów zv. i ^zkowycn, że po­
prawkę Benningsuna przyjmą." Roichensperger po­
pierał potem wniosek Malinckrodta, ażeby ciąg dalszy 
tej sprawy odroczyć do dnia następnego. Ze stronni­
ctwa postępowego wystąpiło następnie sześciu deputo­
wanych liberalnych, którzy podpisali wniosek poje­
dnawczy Benningsena i deputowani Dietze, Spielberg, 
i Berger.

'jpiidom donosi, iz rząd włoski porozumiał się 
z Rotszyldem co do załatwienia zgodnego, w za­
wieszeniu zostającej kwestji kolei żelaznej Włoch Gór­
nych i postanowiono w tym celu zamianować sędziów 
polubownych.

Na posiedzeniu dnia 13. kwietnia izby niższej 
parl imentu angielskiego odpowiadał podsekretarz sta­
nu ministerstwa spraw wewnętrznych, że rząd nie miał 
czasu zastanowić się nad tem, czy należy kai listów 
uznać za stronę wojującą i przvznać im te prawa, 
dodał w końcu, że w sprawie tej nie traktował także 
rz^d angielski z innemi mocarstwami.

K r o n i k a .
(d. 15. kwietnia.)

O stoliku tarekow ym  w kotelu  ISritta-
u i a  wspomnieliśmy dziś w artykule wstępnym. Winniśmy 
bliższe wyjaśnienia. W hotelu tym na dchottenring mie­
szka znać zna część członków nasze; delegacji, i posiada 
tam lokal na zebrania swoje klubowe. Na opędzenie ko­
sztów tego lokalu od początku sesji bieżącej członkowie 
Koła składają różne kwoty; suma ich wynosiła do świąt 
przeszło 2000 gid. Obracają więc na Bóg wie jakie cele, 
a między innemi także na karty, w którym to celu urzą­
dzono Kilka stolików szulerskich, i czysto gęsto zdarza się, 
iż podczas ważnej dyskusji w kole, znaczna część pp. de­
legatów oddaje się szlachetnemu sportowi tarokowemu lub 
preferansowemu itp. do godz. 3— 4 po północy. Zeby wy­
łapać pagata lub nie paść na mizerkę, zaniedbują się glo­
sowania w prawaeh rozstrzygających los kraju.

Inaczej postępują sobie członkowie frakcji śtojurskiej. 
Złożyli oni ze swych dyei dotychczas tylko 900 złr., bo 
jest ich tylko 15, ale za te pieniądze wj dali do Zurychu 
ua politechnikę trzech młodzieńców i nakupili dla zakła­
dów swoich mnóstwo środków naukowych. Możemy potę­
piać ich wrogość dla Kraju, ale przyznać trzeoa, że w in­
teresie swoich specyficznych dążności rozwijają patrjotyzm 
uwagi i poszanowania godny. Ab inimico discere' —  to 
mc zdrożnego.

Upiększenie m iasta . Plac Marjacki, w roku 
zeszłym wybrukowany i uregulowany, będzie teraz ozdo­
biony małemi plantacjami, któremi magi .rat otaczt sta­
dnie na placu tym stojącą. Byłoby do życzenia, ażeby 
wszystkie place, które tylko stosownie do tego są położo­
ne, otoczono drzewami, i małe plantacje na nich założuno. 
Prócz ozdoby miasta —  są drzewa n;ejako rezerwo ar am' 
świeżego powietrza— którego brak we Lwowie tak bardzo 
czuć się daje.

W  sprawie k siąg  grantow ych. Prezydjum 
wyższego sądu krajowegu we Lwowie, wydało do wszy­
stkich naczelnictw podwładnych sobie sądów powiatowych, 
Okólnik następujący- „Ponieważ w Galicji w jak najkrót­
szym czasie zaprowadzone będą księgi gruntowe, wzywa 
prezyajum lwowskiego c. k. wyższego sądu krajowego 
wszystkich urzędników sądowych tak konceptowych jako- 
też manipulacyjnych, aby się dokładnie obznajomili ze 
w«zystkiemi ustawami hipotecznemi w jak najszerszej roz­
ciągłości, mianowicir: z rasadniczemi ustawami hipoteczne - 
mi, z ustawą i instrukcjami dla gałęzi ksiąg grunto wyon 
i dia wykonania ustaw hipotecznych tudzież z odnośnemi 
przepisami o urządzeniu i utrzymaniu w ewidenoji stałego 
katastru. Głównie należy zawezwać urzędników kancela­
ryjnych i dietarjuszów, ażeby w myśl rozporządzenia mi- 
nisterjaiuego z d. 10. czerwca P"> ' 0 Dz. ust. p.
poddali się egzaminowi tabularnemu. Nadto powinni urzę­
dnicy manipulacyjni i dietarjusze choć o tyle nauczyć się 
rysunków, aby następnie po założeniu ksiąg gruntowych 
byli w Btanie uwidocznić nmeżycie zmiany pojedynczych 
parcel w mapach, które stanowić będą część ksiąg grun­
towych".

Jhianowanie. f . k. dyrektor telegralow rządo­
wych dla Galicji powierzył naczelnictwo przy c. k. stacji 
telegraficznej w Stryju, oficjałowi telegrafu Franciszkowi 
Wiedniowi ze Lwowa.

K s .  J a n  B o z n e r ,  pieban w Grogmi (w powie­
cie myślenickim) otrzymał od c. k. namiestnictwa benefi­
cjum opróżnione w Chełmie.

P .  h e h m id l t ,  nadinżynier przy kolei Iwowsko- 
czerniov,ieckiej, który był kierownikiem kontroli we Lwo­
wie, usunięty został ze swojej posady Powodem tego 
miały być listy znalezione między papierami p. Ofen- 
heima.

O  w ie l k i m  p o l a r z e  donoszą Gaz. Lw. z Jrze- 
żaiiskiego. W Łozowej wybuchł dnia 5. b. m. oożar w 
wołowni dworskiej, w której było 142 wotów. Ogień po­
chłonął cały budynek, w którym spało pięciu parobKÓw. 
Nieszczęśliwi ci znaleźli śmierć w płomieniach. Z woło­
wni przeniósł się ogień na gorzelnię i zniszczył ją także. 
Szkoda wynosi 30.000 zł.

A rcj k s . Leopold , inspektor inżynierji, oglądał 
w Krakowie fortyfikacje i koszary, zwiedził okolicę Bro­
nowie i Lysą górę przy Batowicach nad granicą Króle­
stwa Polskiego, gdzie stanąć mają warownie. Odbywszy 
przegląd inżynierji, pojechał do Przemyśla.

Janów  pode Lw ow em  14. kwietnia. (Kor. 
Dz. Polsk.) Zaledwie oswoiliśmy się z myślą po stra* 
cie ks. Wondrzeyca „że inaczej byćjj nie może", aż tu 
znowu spotyka nas nowa boieść, żognając wielce szano­
wnego i kochanego od wszystkich tutejszego sędziego p. 
M. Tupec_, Który już na dawniej zasłużoną posadę jako 
radca sądu ebwodowego do Tarnopola powołany został. 
Brakuje mi wyrazów, aby ocenić należycie jego wartość,

ale będzie i to dostatecznem, jeżeli powiem, że zrozumiał 
sweje stanowisko, albowiem był nie tylko prawym urzę­
dnikiem , sprawiedliwym sędzią, jako taki za wzór wszy­
stkim Pasiecznym może posłużyć, ale doDrym przełożo­
nym, przyjacielem, towarzyszem i obywatelem; jakkolwiek 
niekiujowiec, uważał naszą ojczyznę za swoją, czyniąc 
wiele dobrego przez zajęcie się sprawami nas obchodzące­
mu Niemałą stratę ucznje także i rada gminna, gdyż ja­
ko radny gminny i powiatowy, wspierał czynem i rade 
swoją zdrową, me zaniedbując przy tem obew.ązków swo­
ich, Za tyle łask i dobrodziejstw składam c: Wny Panie 
w imieniu wszystkich cię kochających podziękowanie, oraz 
przyj m i to zapewnienie, że pamięć o Tobie wiecznie w 
s«rcuch nasoych ci dochowamy. Zegnamy cię więc, błogo- 
" ‘awiąc tobie, jako też i twej szlachetnej familji, życząc 
ci dobrego powodzenia na nowem miejscu, oraz spełnienia 
twych życzeń, to jest prędkiego powrotu na wyższą posadę 
do Lwowa

Wybory do rad powiatowych mamy już w poniedzia- 
ł eh 20. bm., jednak do dzisiaj o przedwyborczy en porozu­
mieniach nikt aui nie wspomniał, i nie wiemy, jak stoimy 
i na kogo głosować mamy.

Jakie skutki rozpusta chłopców za sobą pociąga, po- 
• służy akt następujący. W niedzielę wielkanocną ruską, 
chłopiec w Stradczu strzelał z pistoletu i zapalił dach na 
budynku kot ula, który przez to stracił całe mienie, aloo- 
wiem spaliły się ma wszystkie budynki gospodarcza i kro­
wa; nikł ratować nie chciał, aż leśniczy nakrzyczał, do­
piero do ratui .ku się wzięto, kiedy wszystkie budynki w 
płomieniach stały. Takie rozpusty dzieją się i u nas, je- 

u c na to uwagi nikt nie zwróci, a zdaje mi się , że 
żandarmerja powinna na to uważać, i tym podobne zaba­
wy zakazać.

(JN) Z ł o c z ó w  13. kwietnia. iRorew. Dzień. Polsk.) 
(Sływ kuracja.) Aby ftię przezonać, czy przyo^ły do pol­
skiej Wenecji, m. Łuska, sławnego z niezliczonych mostków, 
p. Bonawenturę Lenczowski śahscńllpttę w najnadobniejszej 
postaci, jes. rzćfteywiście głu honiomym, jał- to na kartka :h 
pisanych przez szan. zawolokę wycayW nyt0 moina ( 
lecił burmistrz tego miasta „woi® podwładnym o ganom, 
policji mibiskiej, aby użyu najdrastyczniejszego środkt ku 
wypióbowaniu głuchoty in pleno, zastosowując huczne i 
nerwy wstrząsające odezwan.a się wołki »g0 bębna, prze­
znaczonego zwykle na ogkszanie wszelkiej zguby w razach, 
gdy i modlitwy do ś. Antoniego ni< nie pomogły. Organ 
bezpieczeństwa w osobie szan. policjanta począł więc z 
wielkiem nabożeństwem w różnych tempach z zastosowa­
niem całej werwy i z wydobyciem najprzyjemniejszych a- 
kordów tego instrumentu bębnić nad rszami p Bonawen­
tury, okazało się jednak, że tenże z urodzenia widocznie 
jest głuchoniemym, bo ani drgnął, ani oka nie przymrużył, 
wytrwał i wysłuchał całej tej muzyki, jakby -ię wcale nie 
tyczyła jego nadobnej postaci.

Po całogedzinnej próbie skutecznej wtulano p. Bona­
wenturę szupasem do Złoczowa z powodu, iż tenzi na 
kartce napisać raczył, jako miasto to jest jegr gniazdem 
rodzinnem, z któregc siły wsobiB począwszy niepotrzebnie 
był uleciał. Zwierzcnność gramni. w Złoczowie zaprzeczy a 
jednak to pochodzenie Bonawentury, ale widząc go w po­
łożeniu nie najprzyjemniojszem ( głuchoniemy wskazał bo­
wiem na pewną część ciała, odmawiającej mu pełnienia 
zwykłej funkcji) odstawiła go do szpitalu miejskiego (jak 
to czytelnikom z wielu innych artykułów wiadomo być po­
winno) prowadzonego jak uajwzorowitj. Bonawentura polubił 
jakoś to ustronie, i miło mu łjyło wśród towarzystwa, na 
czystej pościeli, jobsługiwanmnu przez służbę i nakarmi one- 
mujsowicie, bo lekarze szpitalni mający nadzór szpitalu, |litują 
się nad nieszczęsną doią głuchoniemego, polecili wydawać 
mu pół porcji więcej, niż innym , odzywa ącym się pełną 
gębą do nich i słuchających ich rad i napomnień. I by­
łoby wszystko szczęśliwe się zakończyic , gdyby nie przy­
padek, płatający figle nawet wtedy, kiedy się najmniej spo­
dziewamy. Pewnej nocy, zdaje się po otrzymaniu stoso­
wnych porcyj pożywienia, miał p. Bonawentura sen bardzo 
niespokojny, co ma się śniło ? Bóg tam raczy wiedzieć, 
dość, że począł się rzucać i zżymać i o dziwo ! we śnie 
p~zemówil słów Lilka po polsku ! Towarzysze niedoli, z 
których niejeden wcale usnąć nie mógł, zauważyli sobie tę 
nagłs zmianę, i rozważali i medytowali, czy możliwą to 
rzeczą, aby głuchoniemy nie mówiący w dzień zdołał prze­
mówić w nocy. Gdy z rant. zwykła w.zyta pp. lekarzy na­
stąpiła, prciil , aby im to zbuadkowe rjaw;sko wytłuma­
czono, wzięto się więc do p. Bonawentury, który na migi 
pokazywać począł, że ich pojąć nie może, energiczniejsze 
jednak wystąpienie p. zarządcy szpitalu, przekonało go, że 
dalsza symulacja na nic się nie przyda, wyznał więc, iż 
jest zbiegiem z kryminału lwowskiego, zasądzony za kra­
dzież, dokąd życzyłby sobie być odstawionym.

To same itrzymywał wyleczonj i w sądzi« obwodo­
wym, gdy jednak s odezwy sądu krajowego lwowskiego o- 
Łaząło s ię , ze i to zeznanie jest zmyślone, zeznał Bona­
wentura , czeladnik szewski, próżniak lazaron lwowski, 
iż uciekł z aresztu miejskiego we Lwowie, gdzie do przy­
musowej roboty od 8 mieuęcy byi przytrzymany, oświad­
czając, iż ztamtąd umknął i zapewniając sędziego, że sko­
ro go znc,wu odstawią do tego aresztu, to przy najbliż- 
szoj sposobności umknie a nawet narzędzia przeznaczone
do roboty zabierze i sprzeda.

Jak mię lcka-ze zapewniał: , ściągnął sobie tenże sła­
bość tajemną sam z własnej woli, widocznie w tym cela, 
aby odpocząć oo niewygodach kilkudniowej pielgrzymki w 
zaciszu szpitalnem.

(AZ) ^ P rzem yśl 12. kwietnia. (Roresp. Dzisn. 
Polsk.) Nie smutne nam bynajmniej za ] . Smutnym, pre­
zydentem sądu obwodowego, który przeszedł w zasłużony 
(dla rząau) stan spoczynku. Uwszem, zdaje mi się, że obie 
strony, tj. Przemyśl i p. Smutny ą z tego zadowolone, a 
jeśli jakie wynurzenia żalu nastąpią, to będą tylko oficjal­
ne, udane. P. .'mutny cierpiał coc do Przemyśla i ehciał 
go ukarać przeniesieniem sądu ouwodowego do Jaros.awia, 
ze szkodą nittylkc miasia ale i całego obwodu. Sprawa ta 
była niegdyś i waszym Dziennika poruszona. Nie udało 
się to jednak p. Smutnemu mimo różnych zabiegów czy­
nionych , jego strony i teraz w stanie spoczynku najwyż- 
szem zadowoleniom będzie mógł się pocieszać i osładzać 
ehwile doznanego w ostatnich łatach swojej prezydentury 
-'awodu, ukaranie, Przemyślan. Obywatele tutejsi takŻ6 bę- 

Kaaowoleni, że z p. Smutnym i jego myśl przeniesienia 
sądu do Jarosławia w błogim spokoju spocznie w aktaih 
na 'Wieczne czasy, bo miasto przez to byłoby wiele stra­
ciło. Cieszymy się nadzieją, że nowy prjzydent energiczniej 
wglądać będzie w czynności sądowe i od kilku lat zale­
głe sprawy załatwione będą, a wi 1p tazich meukonezonych 
.poezytre w aktaeh. hi a prośby i skargi o przydługie od­
wlekanie Bprawy były prezydent składał wszystLt na u- 
stawy, tak, że każdy za jego czasów mający interesa spad­
kowe lub inn< majątkowe wychodził z przekor ani im, że 
w tutejszym sądzie chudy nie doczeka się rozstrzygnięcia 
-Drawy, a ustawy pisane są tylko dla krjtaczów. Ltatry. 
kacje ciągi ęły uę latami, o czem napiszemy przy olizszej 
sposobności.

(T. O. J. A.) P r z e m y ś l  14. kwietnia. (Ror. Dz. 
Pol.) [ K r o n i k a  p r z e m y s k a ] .  Na dniu 12. bm. zgro­
madzili się członkowie tutejszego stowarzyszenia rękodziel­
ników „Gwiazda przemyska" jako w oktawę świąt wiel­
kiej nocy w eelu wspólnego spożycia święconego; zebranie 
byłe liczno, gdyż przeszło ośmdziesiąt osób różnych zawo­
dów i wyznań pospieszyło na tę uro izystość; pomiędzy 
gośćmi spostrzegliśmy posła naszego p. A. Dworskiego, 
który wniósł toast na pomyślność rękodzielników przemy­
skich, dalej prezesa miasta, który jest oraz przewodniczą­
cym stowarzyszenia, dwóoh inżynierów kolei Karoli Lu­

dwika, i w iele osób z inteligenci’ , którzy rade i czyni" 
wspierają stowarzyszenie; kler był reprezentowany tylko 
przez jednego ojca reformata, gdyż jezuici nasi są nie- 
przyjazni temu stowarzyszeniu. Przy uroczystości tej wne - 
szono wiele toastów i r przyjemnością widzieliśmy, jak lu­
dzie pracy śmiało występowali z przemowami, okazując 
przytem pewność siebie, samodzielność i pewną rutynę w 
pnblicznem wystąpieniu, co bezsprzecznie jest wyłącznie 
zasługą stowarzyszenia.

W tych dniach objął p. Trusz zastępca prezydenta 
sądu, urzędowanie, z czego całe miasto nadzwy czaj za­
dowolone , w nadziei, że już przeci< raz się -kończy 
stagnacji, w wymiarze sprawiedliwości w mieście i w po­
wiecie.

Dz b właśnie wydarzył się wypac ik amobójstwa u 
nas; porucznik tutejszo] załogi S. położy1 głowę pod ja­
dący pociąg kolei żeLznej i został naturaln.o zmiażdżony; 
przyczyną samobójstwa tego miał być jtosunek z cud s 
żoną, uwiezienie jej i skandal z tego wynikły, dla któ­
rego porucznik S. miał być zmuszonym do ustąpienia z 
armji.

Tem' dniami umar! w więzieniu tutejszem aptekarz 
z Łiskr Barański, kióry zostawał w śledztwie; ooteszła 
się pogłoska, że aptekarz Barański miał się san. otruć w 
vięzien:u , pogłoska te jednakże nie sprawdza się, a to 
tem mniej, ile że zmarły chorował czas dłuższy prz »d 
śmiercią.

T u rk a  13. kwietnia. (Koresp. Dz. Polsk.) W noey 
z dnia 12. ns. 13 bm. napadło stado wilków miasteczko 
Turkę i wydusiło, w części zaś pokaleczyło przeszłe 40 
sztuk kóz, kilka bezrogów i jedną krowę. Dochodziły nas 
wprawdzie głuche w.ości o włóczeniu się po nocach wil­
ków— żeby jednak do tego stopnia śmiałość swą nosunęły, 
by zachodziły do stajen, cnlewów, ba nawet a o s i eni  
d o mó w m i e s z k a l n y c h ,  jak to tej nocy miało miej­
sce —  nie było dotąd przykładu.

Spodziewać Bię należy że przynajmniej teraz po tar. 
smutnem doświadczeniu, dla zabezpieczenia życic i mienia 
mieszkańców Turki w przyszłości, zarządzoną ^osoune 
bezzwłocznie obława , która dalszemu szerzeniu się tej pia- 
gi tamę położy —  -naczaj niebezpiecznie bedzie po zapa­
dnięciu zmroku, w mieście z domu się wychylić.

M r o J f  14 kwietnia. (Koresp. Dmeri. Polsk.) W 
Marudzi u pod Zborowem wykopano medal żelazny wielko­
ść dawnegc talara, dobr.ee zrehuwany Jana 'Sooieskiego, 
króla polskidgo. Główna strona wyobraża rycerskiego króli, 
w zbroi żelaznej z orderem s. Ducha, na któią 7 jednej 
strony płaszcz przewieszony, głowa wieńcem wawrzynu wym 
ozdobiona, twarz zaś marsowe pięknym wąsem okraszona. 
Nad głową W około napis: „Joannes III. Sobioscms." Pod 
popie: nem „J. J. Reichel F.“ Strona odwrotna zawiera 
napis „Electus A.. D 1674 d. 2C Maj. Coron A D. 1676, 
2. Febr. Ciyis, 1’urcaB Profligayit, AĆL Chotzimum, Ren, 
Victor Eorundem, v iennam obsidione liberayit, Fortitudinc, 
Eruditiune, et Eloquentia conspicuus, Pri/atus ciyiks du- 
sidii partioeDS. Rrz eopem mało e.tagi atus. Ob. Yillauo- 
via» A..- D. 1696. Act. 72. R. 22, D. 17. Jan." Obecnie 
znajduje się ter medal u ks. Ssdoka Barą cza w Ptdkamie- 
niu. Prócz medale znaleziono też kilka tynfów, szóstaków 
1 półtoraków Zygmunt* U .  z lat 1623 i 1623, łudzi pż 
trojak ^Leopolda księcia Ki kuzkiego.

K onfiskata w Poznaniu. Drugą częśo „Du 
mek i piosnek" zebranych przez Józefa Chociszew. kiego— 
skonfiskowała policja pruska d. 13. bm., pomimo iż egzerh- 
plarz obowiązkowy już od lutego znajduje się w ręku 
policji.

Ostatnie szczątki b a -zt w iedeńskich
odsłoniono przy demolowaniu pięciu domów przy Lowcl- 
strasse. Jest to część baszfy która podczas oblężenia Wie- 
dn.a przez Turków w r. 1683 w/trzymała wszelkie usi­
łowała podminowania.

P o l i c j a  w iedeńska odnowiła i zaostrzyła da­
wne przepisy, dotyczące utrzymywania psów, wyprowadza­
nia na publiczne miejsca itp. w celu uchylenia niebezpie­
czeństwa ukąszenia przez T aa wści skłego. Między innemi 
odnowiono dawny zakaz wprowadzania psów do miejsc 
pubłuznych, jak restauracje, kawiarnie itp. —  tudzież na­
kapane aby psy prowadzono ulicą na sznurku, każdy bo­
wiem pies wolno chodrąey, będzie przez oprawcę schwy­
tany. PodoDne przepisy przydałyby się i wo Lwowie — 
gdzie prze i  paru miesiącami mieliśmy wypadek ukąszenia 
przez psa wściekłego, a psy uganiają wolno po oałem
mieście.

Z g r a b n y  imuleniec. W  miasteczku Jutrosinie 
jest chłopiec sierpiąoy na umyśle, Który zgrabności swojej 
w wdrapywaniu się na wyżki nieraz uż zdumiewające dał 
dowody. Ze kilka razy wdrapał sie na ratusz lub bóżnicę, 
do tego przywykli już mieszkańcy Jutrosina; ale dnia 6. 
b. m. niezwykłe Drzedstawilo się im widowisao - które 
sprow âóziło całe miasteczko na m.ejsce wydarzania. Ów 
chłopiec bowiem po pręcie żelaznym, stanowiącym odgrom 

kościele protestanckim, wdrapał się na sam wierzcho­
łek wieży, wysokiej 40 metrów (przeszło 120 stóp) e wy­
pociwszy na gatce u wieży tą samą drogą szczęśliwie 
zsunął się znów nt ziemię. Władze miejskie nanróżno 
starają się pomieścić chłopca w zakładzie obłąkanych.

O byczaje chińskie. Fest: Naplo podaje lisi 
pewnego Węgraj p. Edmunda Faragi, który od kilku mie­
sięcy baw? w Szangha jako cesarsko-cłuńsk. urzędnik cel­
ny, list pełny bardzo zajmujących szczegółów o stosunkach 
urzędników w państwie „niebieskiem". P. Farago zajmnie 
obecnie posadę urzędnika (clerk,  z angielska: duchowny 
lub pisarz) czwartki klas] przy komorze morskiej i pobie­
ra rocznjj piaey 90C teaiów (2.000 złr.) oraz pewną su­
mę na pomieszkanie w kwocie 400 tealów (1.350 złr.) 
Pensja dyrektora tej komory wynosi 60 tysięcy złr., su­
ma, powiada p. Faragc, Która wooec panującej tu droży­
zny wcale nie jest tak znaczną jak się wydawać może w 
Węgrzech. Miasto Szangnai, składa się z czterech dziel­
nic ; amerykańskiej, angielskiej, francuskiej i chińskiej. 
W cztere sh pierwszych wolno oudzoziem.com zabudowy­
wać się. Wspomniane narodowości dla rozdziełerua swych 
dzielnic pobudowały kanały; Chińczycy nadto dzielnicę 
swoją kami innym -nurem obwiedli. Chińczyl —  powia 
da p. Farago —  chętnie przyjmuje w swym domu cudzo­
ziemca, który jednakże powinien się przytem : echowa6 
skromnie i nie rzucac po aomu badawczych spojrzeń, w 
ostatnim razie bowiem czeka go wypchnięcie za drzwi 
przez gospodarza a co gorsza, dotkliwe cięgi. Chińczyk 
dotąd jeszcze uzn-ó nie chce przewagi europejskiej Gywi- 
lizacj' 'Tylku europejskie dzielnice w Jzanghu oświetlone 
są gazom; Chińczycy wolą ol«,em oświetlać swoją; nie 
ohcą też nic wiedzie5 o parowuacl , kolejach żeiaznyca i. 
telegrafach. Fotografia jedynie zdobyła sobie ich względy, 
i tłumnie się cisną Chińczycy couzieanin do zazłaaot fo­
tograficznych. Urząd, w którym p, Farago pracuje, otwie­
rany bywa o godz 10., a zamykany o 4. po południu. 
Jest to formalny labirynt budynzów, położony w dzieinl 
cy angielskiej. Urzędnicy obowiązani są jak najściślej prze­
strzegać godzin urzędowych, w ciągu których nie wolno 
im na krok wyjść z biura; o godzinie 12. tylko zjadają 
wspólnie śniadanie, pizy.ń^ ione każdemu z osobna z do­
mu, czy też z restauracji, w umyślnie do tego przezna- . 
czonej sali, zwanej „Baroom". Drożyzna w Szanghai jest 
nadzwyczajna; p. Farago płaci za pomieszkanie w dziel­
nicy amerykańskiej, składające się z pokoju, i łaźni, oraz 
za stół i usługę miesięcznie 180 złr. Koledzy jego zaj­
mują obszerniejsze bez porównania apartamenty, trrymają 
konie, powozy ' liczną służbę. Przed upływem 7 la. słu­
żby urzędnik pod żadnym pozorem nie otrzymi tam urlo­
pu ; dopiero po upływie tego czasu każdy dostaje urlop 
oałoroczny z pensją.
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_  j  j e g o  r o d z a j u  T o w a r z y s t w o
ukonstytuowało się w Paryżu. Towarzystwo to ubezpiecza 
piękroi * niewiuści, na następujących warunkach: 1) 1 »-
żda kobieta ma prawo oszacowania swej piękności na jaką 
chce sumę i na odpowiednią ubezpieczyć ją ilość; 2) To­
warzystwo ubezpiecza piękność kobiet nie młodszych od 
15 i nie ttarszych od 30 lat; obowiązuje się wypłacić o- 
kreśloną sumę, jeżeli podczas oznaczonego przi * polisę ter­
minu ubezpieczenia piękność zniknie w skutek choroby u 
innej jakiejś okoliozności; 3) w razie, jeżeli kobie , 
ta zaDezpieczyła »wą piękność, uważać się $9 216 w 
cy zażądania wypłaty sumy podłng urnowy, a owarzys
2 .  J L  m  i S m g i i .  «* i — "•  a

r i t e eV ^ “ ' 9 5  £ * >  b .  —  -

łeży Sąd przysięgłych, po raz pier-
^.3niaov «  iprawach karnych, uznał dzisiaj Sa­

muela Altemberge winnym krad-ieiy , w skutek czego ten- 
Te został skazany na 7 lat ciężkiego więzienia. Sprawo­
zdanie podamy jutro.

S to w a r iy u ie n ie  p o c z tm is lr z ó w  i  e k sp e ­
d y to r ó w  Galicji, Eukowiny i W. Ko Krakowskiego, 
ebrachunku za marze i br. pozostało w kasie ^ d .  J -4 4 /*.

Sanok 7-68, raty zflilielkowe z prezydjum 181'9, procent 
od zaliczę*. 7*65, wyjęte z kasy osiezędności 3' ") ;  razem
gnid. 1 ,'22300Yj. _ . . • ca cp;

Rozchód następujący zalicz*’ 650, administracja OD'bO,
iwrocone udziały 29, porto delegacji 2 4 8 ; razem guli. 
738*13; pozostajb goto witą guld. 486*27V* 1 w UłSł6 ° ‘  
■zcsędnośoi 300 guld.

O zniżen ie oeHy kart dla kolegów, jadących ua w - ue 
posiedzenie, udałem się do dyrekcyj kolejowych, i odeszlę 
oertyfikaty i karty legitymacyjne zgłaszającym się o nie
członkom w fwoim czasie. Złoczow 13. kwietnia.

E. Mutka.
S to w a rz y sz e n ie  m ło d z ie ż y  h a n d lo w e j

czując wielką potrzebę dokładniejszego wykształcenia człon­
ków w naukach, odnoszących się ściśle do zawodu an o 
Wf go, uchwaliło na swem dorocznem walnen zgromadzeniu 
15. lutego br. na wniosek członki honorowego Aug. Schel- 
lenberga zaprowadzić ponownie, chwilowo dla braku fundu­
szów przerwane, wieczorne bezpłatne wykłady rachunko­
wości, ksi^Ąkowania i korespondencji, tak polskiej jako też 
i niemieckiej. (Wyłącznie dla członków Stowarz.. na pod­
stawie § 2 statutu.)

Chcąc tern pewniej osiągnąć zamierzony cel i dopro­
wadzić do skutku tak ważną i potrzebną dzisiaj sprawę, 
a widząc urzeczywistnienie tejże jedynie możebnem, w so ■ 
lidarnem poparciu całego świata handlowego, wzywamy i 
prosimy wszystkich pp. kupców, właścicieli zakładów prze­
mysłowych, dyrektorów i urzędników bankowy h i pomo­
cników handlowych o uwzględnienie naszych usiłowań, i 
spodziewamy się, że każdy przeświadczony o pożyteczności 
naszycu zamiarów, będzie się starał o ile możności nam 
dopomódz.

Liczne przystąpienie i poparcie celów Stowarzyszenia 
dowiedzie zrozumienia ogólnego interesu, tak kupców i 
przemysłowców jako też i pomocników; bo tylke -em dźwi­
gniemy nasz handel, jeżeli solidarnie zobowiążemy się 
kształcić naszą młodzież w obraryiT zawodzie.

AZoby przynponys naszemu handlowi na przysi łość 
ludzi w iiwym zawodzie pod *aJdym względem odpowie­
dnio wykształconych, i ażeby postawić kupieotwo kiijowe 
na tern stanowisku, jakie ono zajmuje na ca. hodzie i jakie 
mu Się słi e należy, prosimy pp. ptynęypą»w, «eb y  
do nauki praktycznej (do praktyki) tylko takich młodych 
ludzi przyjmowali, którzy ukończyli z doorym postępem co 
najmniej niższą szkołę realną lub gimnazjalną.

Podając nasz zamiar pod rozwagę szan. panów, popie­
ramy prośbę naszą 2-wiekowem istnieniem Stowarzyszenia, 
które przez tak długi czas dało liczne dowody swej dzia­
łalności i oraz dowiodło, że ma warunki bytu, g j  1 
mimo licznych klęsk krajowych potrafiło ^  ^ rym ać 
wzreo. to też mamy nadzieję, że i na przy.orfWe J  M i  
JToó| panowie, rozwijać się będzie i odda krajowi nale­
żne usługi. _ Ąnf

Dyrekcja Stowarzyszenia młodzieży handlowej • 
Bogdanowicz dyrektor, Konsł. Iskierski I. senjor 
Enders II. senjor.

Ant,

Dział literacko -artystyczny.
Id. 15. kwietnia.) 

l ś r o n i k a  t e a t r a ln a .  Dziś 15. b. m. po raz
pierwszy 5-aktowa komedja Emila Augier p. t. „Lwy i 
lisy“ .

* Dyrekcja teatru przygotowuje wiele nowych sztuk. 
Dnia 22. b. m. przedstawiony będzie po raz pierwszy naj­
nowszy dramat niezmordowanego J. 1. Kraszewskiego p. t. 
Trzeci Maj. Oprócz tego ujrzymy niedługo na naszej sce­
nie Wilhelma Tdla Szyllera i komedj. p. t. Picand de 
la Picandiere nieznanego u nas dotychczas iraneuskiegu 
komedjopmarża Goudinefa. Dość liczny repertoar* opery 
i operetki zbogacą następujące twory: Faworyta, Fra 
Diaeolo, Córka jpani Augot Lecoeęa i Confusiue. Obie 
te ostatnie operetki cieszą się niezwykłem powodzeniem 
w. Francji. Dyrekcja zaprosiła na występy gościnne kilku 
znakomitych artystów, a szczególniej artystek.

Około 15. maja przybędzie już panna Tellini, zna­
na zaszczytnie z zeszłorocznych swoich występów, nastę­

pnie panna Monbeili (śpiewaczka z Modjolanu) i panna 
Bogdani (Kieczkowokaj, obecnie śpiewa zka paryskiego 
„Thóatre lyrique“ . MLa także przybyć słynny tenor p. 
Naudin, którego słyszeliśmy we Lwowie pr.-ed kilku laty. 
D. 15. czerwca przybędzie n. gościnne występy pani Mo­
drzejewska ze świeżym po części repertearzem. Fam Ra- 
kiewiczowa prawdopodobnie już nie przyjedzie, natomiast 
p Rapacki. Wkrótce także wystąpi w rolach gościnnych 
artysta dramatyczny, rodem Lwowianin, zaangażowany o- 
becnie w Berlinie i występujący na .cenach niemieckich 
pod pseudonimem Edgara.

* Na tegoroczny konkurs dramatyczny nadesłano n.- 
zem sztuk 47. Z liczby tej 33 sztuk nie zostało u/nany h 
za godne wspólnego czytania. Są to więc ltwory ,iuż sta­
nowczo uchylone. D? ie szsu_;: „Chwila wrieohwłaózy" 
(dramat) i „Lubomir* (dramat) nie zostały przypuszczone 
do konkursu; pierwsza z powodu, że już przedtem była 
aruKowaną po francusku, druga, że już ubiegała się o 
premię u* poprzednim konkursie krakowskim. Jak wiado­
mo bowiem, ogłoszone warunki konkursu wykluczają takie 
utwory, które albo już drukowane były, albo na poprze­
dnich konkursach ubiegały się o nagrodę. Dwa utwory: 
„CromwelF (dramat w 5 aktach) i „Fról na weoelioku" 
(komedja)— dotąd nie zostały jeszcze odczytane przez do­
stateczną ilość sędziów i pozostają w zawieszeniu. Do 
wspólnego czytania pułecono sztuk d z i e s i ę ć ,  a miano­
wicie: „Obłąkani" dramat, „Krystyn z Gozdawy" dramat, 
„VanniHa urnano" dramat, „Blagier" komedja, „Blaga" 
komedja, „Niebezpieczeństwo tkliwej przyjaźni", komedja, 
„Syn markgrafa" dramat, „Córa Izraela", tragudja, „Moi- 
mir" dramat i „Państwo z Jaworowa" komedja. Z rzędu 
więc wymienionych tu sztuk wyjdą utwory uwieńczone. 
Nagroda za sztuki ludowe upada już dziś zupełnie; nie 
nadesłano bowiem ani jednego taki go utworu, któryby 
zasługiwał na wspólne czytanie. O ile wnosić należy, 
wspólne czytanie sztuk poleconych rozpocznie się jo l  w 
przyszłym tygodniu, a z dniem 1. moja konkurs zostanie 
już ostatecznie ro^sti zygmęty.

* Od 1. maja zmszni© w Krakowie z ychodzić nowe 
pismu p. it. „Poradnik przemysłowo-rolniczy". Potrzeba 
pisma, któreby się specjalnie zajmowało naszym przemy­
słem i rolnictwem, daje się głęboko uczuwać w kołach 
wykształconych, rolników i przemysłowców, którzy brak 
podobnego pisma galicyjskiego, zastępować musieli pismami 
zagranicznemu Tej potrzebie ma zaradzić „Poradnik4. 
Program nowego tego pisma bardzo obfity da się streścić 
w następujących sześciu głównych punktajh • 1 ' sprawy 
i przedsiębiorstwa ważne dla naszych właścicieli ziem:-, 
przemysłowców i kapitalistów, 2) bieżące wiadomości 
i ob.aśnienia dotyczące przemysłu rolnictwa, wynalazków, 
ubezpieczeń, kredytu i handlu, 3) wskazówki, rady. odpo­
wiedzi, informacje, instrukcje, kosztorysy w poWjiszy-h 
kierunkach, a zarazem i pośrednictwo, 4)i źi ódła produktów
i towarów, 5) adresa agronomów, techm-ców —  oraz oby­
wateli potrzebujących takowych 6) ogłoszenia. tlpowijdnie,
„LŻre d-9 c.yielników. S.ałym' redaktoram i współpra­

cownikami są: BjIi ki Wiktor, igronom, Biechoński Wój­
cie, h ekon. i przem. górr ., Jaroszewski Zygmunt, agronom, 
Langie Tadeusz, agronom, Łat; łowicz \V.ad., inżynier, 
Przeciszewski Konstanty, prof. szk. rdlh., Rozaiow i  Ta­
deusz, ekonomista, Rozwadowski Wład., ptof. techniki, 
J. N.'Sadowski, ekonomista, Przecław Sł. 8ławińs*i agr., 
Smochowski Witalis. 6konom’ ota, Szczepański Alfred, ekon., 
Zajączkowski, inżynier, Zieleniewski Leon, inżynier, Zie­
leniewski Ludwik, fabrykant.

* Jutro o godz. 10., w kościele ks. Jezuitów odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za duszę s. p, Franciszku Lorenca, 
znanego w naszem mieście muzyka i przedwcześnie zga­
słego, zdolnego kompozytora. Podczas nabożeństwa odśpie­
w a  chór z amatorów pod dyrekcją p. Jarecki go piękną 
mszę Żałobną St. Moniuszki. Paruje solowe wykonają paD  

Kohler i pani Praun.
* W Wiedniu opuściła drnk broszura historyczna p. Ł . 

„Zur Genesis Jer zweiten Theilnng Polen» 1792 1793", 
przez Alfreda Vivenot, rsdzcę legacyjnego.

C l o e i p o d a r s t w o  p r z e m y s ł  i  h s u k d e l*
K o l e j  l w o w s k o  -  c z e r n i o w i e c k a .  Walne zgroma­

dzenie akcjona.rjuszów, które ma się teraz zajmować tylko spra­
wami linij rumuńskich —  ma wysłuchać sprawozdania rady za- 
wiauowczej o usiłowaniach celem uzyskauir koncesyj na linje 
Lwów-Tomaszów, Czerniowcc —  No wosielica. Donoszą '.akie, ie 
rada zawiadowcza linij rumuńskich ma zawiadomić zgromadzenie,
ii ministei handlu skłani: się do tego, by znieść zawieszenie
czynności linji austrjackiej.

WOWO k o l e j e .  W pierwbzym kwartale b i"  ^cego roku 
otworzono w Austrji pięć nowych linji kolejowych, po większej 
części ubocznych, w długości 23-36 mil anstrjac. —  o sześć mil 
mniej, aniżeli w tym samym kwartale roku poprzedniego.

Q d ttń S k , d, 11. kwietnia. (Sprawozdanie tygodniowe.! Po­
wietrze w tym tygodniu było po większej części pochmur^ * i dość

dziś pada mały deszcz. Wiatr północno-zachodni. W całej 
ZlD°hodniej Europie tranzakcje zbożowe miały w tym tygodniu 
Tnnwczo lepszą tendencję, a ponieważ dotąd stan o*im,n w ogóle

Pełnie zadowalający, więc polepszenie to jedynie zrnnnj- 
JM % •« dowozow krajowych i zagranicznych przypisać należy,
szemu się j  y erech lat nie były u k  gta*oej j ak obecnie,
-  A -rf, ort Z Ameryki takż. się zmniejsza, gdyż tylko okmo
a przytem i®P S P ,  t.era* na morzu się znfjduje płynących.
półtora milion* okofo aOU.OOO cetnarów miesięcznie ud-
Z ładunków nsurzfr y . Irollandj i( 4 składy spichrzowe przez 
chodzi do Francji, e g znacZD,H zredukowane. Wszystkie
dotycliczasowe sprzed . obaó rln lrlinni.rozbudziły większą cneć uo kupna,

iw ia te czn y cb , mało targów się odbyło, to 
a lubo z powodu dni ,  się o 1 szyi, na
przecież w Londynie ^e*v r polepszenie cen me było
kwarterze, a w Hull i Leit wprawdzie w ostatnich
do zapoznania. We Francji ceny ą większej części tylko 
czasach się podniosły, lecz młyny o ą P bftrdgo Q,
połowa siły abryknją, i dla tego pokup zbożt___________

te okoliczności razem wziętOi

L a t a  z Izby handlował 
dnia li. kwietnia.
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119 —

147 — 
849 — 
160 -  
118 —

-------- — —

107 00168 — 188 60
107 — 
167 60 
iss —

817 60 
60 — 188 06

816 60 40 — 
181 —

19? — 900 -  
186 — 
181 85 
61 60 

149 -  
M 60 
U 60

198 -  868 — 
19? 76 
180 76 
10 60 

141 60 
U — 
61 60

- - — —
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M ory  owląokowo

żywiony. Pomimo (ego jednakie nu wszyitkich wielkich placach, 
a m.ar ,/icie w portach lepsze gatunki pszenicy oyły droższe i 
ceny miały tendencję do dalszego wzmocnienia się. WJBelgii psze­
nicę płacono drożej, lecz ceny żyts były chwiejne. Nad Renem 
w północnych Nieiuozecu i Węgrzech ceuy były bardzo stałe. W  
Berlinie ceny pszenicy nieco wyższe, a żyta niższe jak w prze­
szłym tyJodntu. Na naszym placu dowozy Wisłą były w tym ty­
godniu niezwykle wielkie, lecz nie osłabiły bynajmniej chęci do 
kupna, owszem dobre gatunk. pszenicy, odznaczające się „obra 
wagą i pięknym kolorem, chętnych znajdowały odbiorców ceny 
podniosły się stopniowo o 1  do 2 tal. p. 2000 ft. Pszenica pełi - 
z niskb .ag.- b-ła w ogóle zaniedbana. Żyti pomimo małegc do­
wozu słaby - iaio odbyt *,o chwiejnych cenaco. jęczmień biz 
zmiany. Groch i rzepik zaniedbany. Sprzedano w tym Uc-odnin 
pszenicy 3200 ton i 170 ton łyta.

Płaeono za 2000 ft. czyli ton pszemcę białą waoi hoiend 
126—130 tt. po S»—80 talarów, pszenicę wysoko pstn wa : h'

S t S  t  po S t ?  ' a,arÓW’ ?8' e-iCf jaSn0 -Pst^  "wafe" hol.
*1 . “ ’ ?SZemCę DSti’  ho1* 123 -128  fupo t « —Łj  .tal., pszenicę czerwoną w. h. 123— 130 ft 80— RT> f i

106° S f f  t : } °  59~ 63,;a tal‘ JęcZmi“  hol!106-112, fnt. po 6 2 -6 7  ‘/3 tal. Groch 62-50-54 tal. Rc ,pik 82 tal.
W tranzakcjach drzewnych Jotąd jeszcze nie wiele ruchu 

f  je «9  Jednakże, ie przyszła kampania bęazie dość pomyślna i’ 
jest nadŁ.a,!, że , Duy będą dobre Remanonta z zeszłorocznego 
spławu w największej części sprzedane, d -io  towai wyekspedjo- 
wan, już dp Angin i Irancji ta1 , ie składy miejscowe ju i bar- 

2 /  USZ ŁUpIonc 1 z PKyszcego spławu zaopatrzone być muszą.
Gotąd prawdzie z zagranicy nie otrzymano poleceń znaczniejszych 
za*upow at« takowe są spodziewane. Pomimo spokojności tera-

n r l l S t r8r<5T p łl ° n0 W 0,tatnich czasach: a> helki drbowe proste 1 8 -2 0  stór długości po 2 gr. niiej długOb-i pranciętnej za
i tr c,'ski, b) nianęony mocne ‘25’ do 26’ długoć ti, 1 J 0  J 

groszy miej długości przeciętnej ■„ kubik francuski, c) .o -
wf grubość 12”  długuści 25’ do 32’ 9*,, do U  gr. .a  kul

miary angielshiej, d) wurłaty sosnowe długości 28__3C" pc 8  d >
7‘ /a sgr. za kubik miary angielskiej.

'W’l e d ®ń ^ t '* 0k’ ®<)t-ni dzisiejszy targ przypędzono wo- 
łow ga... yjs ich .63, węgier»kich 2.578, niemieckich 2B8 , razem
oó la  ‘arg, był ardz'/ Uchy> P»cODo galicyjskie 28, lepsze 30 do 
30.25 złr. dwte partje; węgierskie 28 _  30.50; niesP-zedanycn zo- 
stało 100 sztuk.

Rada państwa.
Przy odi^uoenia 77 głosami przeciwko 43 wniosku

0 przejście do porządki dziennego polscy dztonkowie 
Izby panów głosowali z mniejszością Czartoryski, Ja­
błonowski, Krasicki, Lanckoroński, Potocki, Sapieha, 
Siemieński tudzież arcybiskupi: Wierzchlcjski, Szy- 
monowicz i Sembi atowicz.

Wiedeńska Izba panów liczy obecnie 194 człon- 
kuw. W  i statniem głosowaniu brało udział 120. Nie­
obecni byli wszyscy arcyksiążęta, którzy są człcnkaini 
Izby i 6 biskupów: F orster, tłollmajer, Maupas, Ricca- 
bons , Widmer, i Zwerger — 18 parów dziedzicznych, 
“ji; ~ y  ^  Gołuchowsl i. Przy wywołaniu nazwi­
ska L/eona Thuna, który oczywiście n.ikł głosować za 
przejściem do porządku dziennego, oz wał się Leopold 
lnuD : ,neir , co wywołał? bomeryczny śmiech, bo 
sam łioon J hut był zdziwiony, kto go tak odwrotnie 
wyręczył,

W i e d e ń  13. kwietnia. Izba panów przyjęła wszy­
stkie paragrafy ustawy wyznaniot. według wnio­
sków komisji; czynione do niektórycn paragrafów po­
prawki odrzucono. Poczem uchwalono ustawę prze­
chodnią bez zmiany, a następnie całą ustawę w trze­
cim odczycie. Przed rozpoczęciem obrad szczegóło­
wych arcybiskupi i biskupi opuscib salę. Jutro wybo­
ry do delegacji.

W i e d u ń  14. kwietnia. Na posiedzeniu Izby 
wyższej uchwalono ustawę o żanaarmeiji bez rozpraw. 
Następnie wybrani zostali do delegacyj: br Berg. ks. 
Konstanty Czartoryski, ks. Furstenberg, br. Hackel- 
berg, fzm. Hartung, hr. Hoyos, ks. Fryderyk Liech­
tenstein, br. Mayr, hr. Mercandin, br. Pipitz, br. Ple­
ner, hr. Alfred Potocki, br. Rizy, ks. RoBenDerg, hr. 
fłalm książę Schoenburg, Scriuzi, hr. Oswald Thun, 
hr. Otto Traun, hr. Trauttmansdorf. —  Do komis]_ 
wyznaniowej vrybia zostali dodatkowo (po ustąpie­
n i! z niej biskupów); br. Haerdtl Leopold, Neumanr
1 ks, jL ob k ow ic,

W  izbie deputowanych ustawa wyznaniowa na- 
lesłana z Izby wyższej przekazaną zostaje wydziało­

wi d.a spraw wyznaniowych do spiesznego załatwie-
d d  jod T 8 i°D,ra “ \d Pr0j,ektem UBtâ y  tyczącej się ulgi pod względem opłat należnych od zejuohnia s.e
towarzystw budowlany3h, w n o r i ^ r o n a w e t t S ^ S !
do porządku dziennego, a Oppenheimer rozciągnie-

f c S  °d °PH  Da W8̂ 8tkie % - y T w a
E  J  ? 0 8I.® * usob/  wmeski przekazane
roczone. r  * ^  nad P"ojektem uatrwj od-

Ostatnie wiadomości.
a P°pąfcie zdania naozego, wyłuszezonego dz ś

w Reichsracie dyskutowanych, jak gdyby kwestj 
wyznaniowa była u nas w ogólo jaką Lwt sfją a naj 
gorętsze, najważniejsze sprawj puszczamy mimo, ni 
steramy się grożącemu niebezpieczeństwu najbliższem. 
ani w ccas zapoJiedi., ani przeciw już szerzącemu się 
złemu radzić."

Tagblat* wiedeński domaga się interpelacji w Izb' 
poselskiej w sprawie kryłoszanów, pokrzywdzonych 
przoz metropolitę bembratowicza.

Z budowli preliminowanych dla fortyfikaeyj przr 
myskich zaniechano wszystkie drogi, i tylko jedr 
koszarą mają być dokończone.

. jkutek zaburzeń w Siemianowicach na Sz1 
stu górnym, o czem donosimy w rubr. Ziem. polskie! 
aresztował Prusacy proboszcza flztabika, wikareg 
(Janczarskiego, 8 męzczyzn i 2 kobiet z .  zakiócei 
spokoju.

Nowy mnejusz papużki msg- Jacobini przyb 1 
d. 13. b. m. do V-rieania.

Ludwik Koszut obchodzi d. 27. b. m. 70. urod: 
ny swoją. Na Węgrzech zwolennicy jego przygot 
wują świetne obchody.

T e l e g r a m y  D z i e n n i k a  P o l s k i e g *  .
B e r l i n  14. kwietnia. Parlament niem' 

cki prowadził dalej dyskusje nad ustawy w oj­
skową. Komisarz związkowy jen. Vo i g t - R b e e :  
oświfidczyi się przec;WK0 poprawce, żądając ; 
corocznego ustanawiania cyfry prezencyjnej wo - 
ska, albowiem Niemcy potrzeoują silnej arin 
aby prowadzić politykę silną, i armji takiej, ki 
rej by się bano w interesie utrzymania pokoj1 
i e l o r u c t  prezes rady związkowej, oświadczy 
że kaszto wojenne zapłacone przeL Ira a cję  mi 
ją  służyć na cele prowadzenia wojen, a nie l u 
gromaa lenie kapitałów. Minister Oa mp h a u -  
s e n  nadmienił, ż< najważniejszą polityką poko 
jową, ■ asi Zapewnić pokój, nakazując utrzym?. 
me pokoju Moltke wjTjasnii swoje stanowisko: 
wobec krzyioactwa odwetowego Francji potrze 
ba trzymać dłoń na rękoieści miecza Prz ; 
głosowaniu odrzucono wszystkie poprawki, i 
â - !• ustawy wojskowej przyjęto podług wnio 
sku pośredniczącego Benningsena większości 
2^4 głosów przeciwko 146.

( rt. 1. brzmi: „Siła wojska stałego pod broni ;
Z V * #leiPo^ °J U ,^ 7 ? 0Bi od 1 stycznia 1875 do 31 
gru a 81 r. 401.659 ludzi Jectnoroczni ochotni 
cy mc wenodzą w -aehubę siły wojaka stałego po 
czas pokoju.; & r

Telegrafowane k on a  wiedeńskie.
W i e d e ń ,  da 14. kwietnia, 2 jrodi. 20 min.

Akcje Banku Frn.-Austr. 32*— 
n 1 Kred. . . 140-—
„ Angl. Au.tr, B. . 126*—
n Zm^ikoweęo B. . iu0 —
„ Kolei Kar.-L,udw. 249-__
„ „ Półn .cuej . 203*75
n „ Siedmiogr. — -_
n n Poludniow. 148-&0
n -  Alfildzklej 137-—
n Elżcie.y . 196 —
n „ Lw.-Czern. 150-—

Węg. Pćłn. 107-50
Yereinrbank 11*25

Berlin, Y U.k, noty bank. 93—
„ A*cjr kłodylOwe 1168/.
„ Liombardy . . 861/,
„ Galicyjskie . . 110*/,

L w ów , 14. kwietnia. 
,Ied- dfug państ w bankn. 69-15 

„ „ » „ srebrze 73-60
(-osy połyczk-' i  r. 1860 103-__
Akcje Bankn wiedeńs*. 956*__

Usposobienie: mdłe

A*cm Angio-Bapk 
„ Ungar Ostbahn 

G.\i i. Indemniaacje . 
1864 Losy . . . .  
Kosz-cko-Oderberg. . 
Verkehrsbaait-Actien
Tureckie —.osy 
Bauban] - Actier ,
a lAtSullin „
Banki eins „  . ,
Y Hener Bi uyerein . 
Hypoth.-Renteuiuank 
Rosyis*ie B anknoty.

72 — 
49-— 
77-75 

138 — 
132 — 

94—  
44-2' 
71-51. 

313 — 
64-— 
33— 
14*5o 
l-5f

Berlin, Kolej państwowa 186—
„ Kolei rumuńsk. 42!/8
„ Au.tr. noty b«uJ 90*/,
Uspos.: zadawalniające.

Akcje Banku kredytów. 196—
L o n u y n .......................... 111-70
S r e b r o .......................... 10 5 .____
Napoleondor . . . .  8-92

Przyjechali do Lwowa od 14. do 15. kwietnia
- H o ^ Z o r i a .  Dr. H. Maks z Tarnopola, G Aywas 

I ^ f l mT  'y Y 'jyn".k ,z Litwinowa, P. Nikorowicz z Ostowa 
w   ̂ - z Lkowic, J. Frommel z Pawłosiowa, J. Flechsner 

i  Wiednia, B. feemeka z Odepy, P. Szuberski z Rosji
Hotel Europejski. J. hr. Młodecki z Manasterzyak,

n  r ,  1 Wielkich ócz, S. Ileyne dr. pr. ze Złoczowa, f !
Barański z Radłowie, B. Horodyski z Bydniowa, T. Chrząszcz 
ze Siowity, A. Jazwinski z Podniestrzan, A. Kruzenstem z Nie- 
mirowa.

Y L a n g a .  J. br. Potcn z Labodowa, B. Zamorski 
z Oiolca, B. Drażkiewicz z Aradu, W. Klein z W.cdni i.

Hotel Angielski. W. hr. Komorowski z Har-ryłówk 
J. Chlawak z Wiednia., J. Glanz z Bolechowa, T. Rozwadowski 
z Królestwa, A.Udrycki z Mostów, F. Foeckn ze Stołpina, J. Ko­
ni ski ze Zeliborj, dr. L. Liomski z Rawy, L. Czajkowski z Tu- 
torkowic, A Bogusz z Zawołówki, dr. K. Stankiewicz z Czer- 
niowiec.

Hotel Krakowski. W. Kwiatkowski ze Strzelisk, J. 
Juuski z Krakowa.

Pociągi kolejowe: Przychodzi, na główny
i w o r - e c :  z Krakowa o 6. g. 67. m. rano 9. g. 45. m. w nocy 
* -10* K* ®U. m< rano — a Ciern iowiec :  3. g. 58. m. rano 
o. g. 45 m. pe południu i ;,1. g„ 8 m. w nocy — z Pod wo ło 
caysk i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po pofudidu
i 10'. g. ?i8 m. w nocy.

O d  :n o d z a : do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 5. g. & tn 
t iecL.ór i 11. g. 28. m. w nocy — da Czerniowioc :  o. g. 7̂. 
m. rapo, 12 g. 15. m. w południe i 11. g. \ nocy — do Pod- 
wołoczysk Brodów : 12. g. w połnd., 10. g. w nocy i 6.7. m. rano.

2. P ó d z a m c z a  o d ch o d -  do Pod wołoczysk i od 
Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 2b. m. w południe

O d ChOdzą do Stryja: codi. o 6. g. P5. m rano, prócs 
tego we wtouL siwartek i ai«*o.eię o 5. g. 30. m. po poluunin.

P r z y c h o d z ą  ie  Stryja: codiiennie o 9. g. 28, m. rana 
próct tego We wtorek, ciwarUk i niedzielę o 10. g. 31. m. w nocy.

M*Ja
78 60~
14 85

100 -  
M -

płata 3
71 —
18 75
98 —
66 —

39 86 89 -

04 -  
88 76 

160 60
110 60 
385 -  
90 -  86 60 

106 -

88 -  
99 86 

180 — 
13? M 
Ul 30 
994 — 
98 60ca _

106 60

93 83 88 76

60 - 95 M

| 103 86
lf6 60 
108 —

! ! -  

88 30

77 M 
83 -

88 40
------ 86 60
------ ------
(0 - M 60

1  83 *6 37
8 94 

U 80
*8 ta
U 80

1.36 85 
1(6 86
1  ÓÓ

u £ »  
l ó ż

i ,T78t<?Pn7 mi nie możemy sobie odmówić po-
wdki 3Q,la n d k u .,wierszy ’ kt( r̂e pLze koresDondent lwo-
p oróT u a m iT y T i^  P. ° :nafu,ki^ 0 0 delegacji naszej w F ruwnamu ze świętojurcami; powiada:

k on sek J ri?8’ CjCbultko al°  By»tematycznie, wy„rwale i 
ry fio h i :e“ rr  i ?  part,a Awleioj»rska w calu, któ- 
snr™ * ’Vi  ę .' Łą?z7 BÂ  Przeciw nam z każdym 

[  ^J?T,,rZe 1 Wftlc,.v  przeciw nam na każdem
p°lu. My zgoła mc nie r obimy, nie wiemy nawet albo 
wiedzieć n e chcemy, co sio w koło nas dzieje, Bpie- 
rumy się o pojedyńcze paragrafy ustaw wyznaniowych

^W ° ‘ - * J im  w e r p ią e y m  z a p e w n i*  z d ro w ie  1 s i ły  b e i  e k a rstw  i  k o e it o w

d / u .
I L o i  d )  D B .

żołądka, n e r w Ĉ °r°ba n*e 0p *'1 “ 9 delikatnej „Revalescióre du Barry," która bei lekarstw i kosztór tunwa wszelkie aierpienit. 
astmę, kaszel i pl#rS1’ w%**°i>3i gruczołów, bioty śluzowej, pęcherza, nerek 1 organów oddechu, jako to: tuke-kuły, suchoty,
krwi, szum w us^eK^11 ' atFaP!a biegunki, bezseuność, bezsili ość, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawrót giowy- uderzenia 

- ‘-i.-d n ośe i i t. p. nawet podczaa ciąży — nakoniec diabetn, melancholie, chudnięcie, reumatymm, gościec, błędnicę. 
'■I1- .£ 7 ^  ' GO Świadectw o wjbezeniu chorób, które urąga,y wszelkim lekarstwom*: 2581

 ̂ 1 ] H eni 57.U 42 . Glainach, 14. lipcL 1867.
ogn, zawdzięczam życie, wob< z itł*ssaych moich cierpiei żołądkowych i nerwowych, pańskiej „Revalesciire du Barry.* 

Jap Geuer, .dmirir.r .0. parafii Giainach pod Klagenfurtem poczta Unterbergen.
? N r‘  Weskau, 14. września 1868.

trohianyn, iako też* zatkTniom 1 ' ał'-m wszelkiej możlia-ej pomocy lekarskie przeciw chro -cnym cierpieniom nemoroidalnym i wą- 
rieoTer oJy środę*, któr^hTT dU m !°!P<lCZy ?hwyciłen łi9 P«ń»kiej „Reyalesciere du B Hogu \ panu dziękować muszę za ten

1 ni©zniiernein dobrodziejstwem. F r a n c i s z e k  S t e i nma nn .

„Eevalesci^rc da Barry“ pożywni®W*o 
Cena w puszkach blaszanych za kół fnnt- i »

12 fontów 20 złr., i4 funty 36 złr. _  Buźkokta 50 o y ^
nff ̂ 'filiżanek 676 j  fiUłlui®ń 2*złi.'ti-mi., na 48 nlUanek * zir. ou enu; w proszku nr f-iłansk 10 złr.

“  576 'filiżanek 36 rir. Główny gi|0d w Wiednin a u&rry dn B*rry k Oomp. Wal lf isch^a.se 8 
l S  pobrań m ^ p o ^ ^  SUepaoh Skład wieieńzF wysyła też .B .y a la .c i i re*  .woj, za przekazem

u I. E. Bulsiewicza,

Cena w nnszkaph'wM..II''"u,,,“ ',JB,“  od mięsa i oprócz tego oszczędza ulę-ej niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach 
. “  uu ^ Zany! h. “  P «  funta 1 z.* ŚG cc za funt 2 złr. 50 ont., 2 fnnty 4 rir 50 ent, 6 funtów 10 złr.

ozkach pe 2 słr 50 cnt. i po 4 złr. 50 cni. Czekolada w proszku lub w ta 
~ cnt., na 48 filiżanek 4 złr, 50 ent., w proszku nr la ) filiżanek 10 złr.



4 DZIENNIK POLSKI.

Znany z taniości
n o w o  u r z ą d z o n y  H a n d e l

KAMILA STRZIŻOWSKIEGO
przy ulicy Halickiej pod l. 4, poleca

K w i a t y  i  I '  i -Ara francuskie do kapeluszy, W & t ą ż k i ,  Aksamitki, Koronki, Gipiury, Blondyny, Weloniki, Gazy, Frou-Frou, Krepy, 
Illuzje, liule brukselskie, Grepe-do-Lys, Tarlatany, Muszlmy, Organtyny we wszelkich kolorach, PerkaleWBatysty i t. p. 

<W ors»ety p a r y s k i e  od 80 cnt. do 5 złr. Parasolki, Wachlarze wiosenne, Garniturki, Krawatki i Szaliki damskie jedwabne i mu­
łowe, Rękawiczki jedwabne i niciane, Pończochy damskie i dziecinne, Skarpetki.

Z a c z ę t e  i  s k o ń c z o n e  r o k o t y  n a  k a n w i e ,  Kanwę, Włóczkę berlińską, Pele, Filozolę, Sznelki, Koidonki i Paciorki do haftu, 
Bawełnę zdrowia zwaną Matematyczną, prawdziwą Pottendo^fską, Estramadurę, 8mio nitkową na kołdry we wszystkich kolorach, Nici

Królewskie, oraz jedwab i nici do szycia ręcznego! i maszynowego.
Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuje jak najspieszniej i najakuratniej. 2158 J— ?

O d e z w a .
Od 15. maja, także i wcześniej, 

poszukuję dla mojej księgarni współ­
pracownika uzdolnionego w prow a­
dzeniu książek i rachunków księ­
garskich, biegłego w obcowania z 
publicznością, uprzejmego i no sa­
modzielnej pracy przyzwyczajonego 
by mię wT każdym wypadku za­
stąpić m ógł. -  Óierty listownie.

Tarnopol, 10. kwietnia 1874
21312— 3 » /•  l  Sinik.

Poagukuje się
clzier-A a  w y

od 2000 złr. do 38CO itr., lecz tylko w dobrej 
psgennej. głąbie.

Adres: F .  w Cbyrowie,__Hotel wę­
gierski. '■ ' ^ 2  g -*3

Poszukuje się:

Magazynierki dla sprze­
daży w handlu, młodej przy­
zw oici osoby.

Kucharza zdolnego.

Praktykantów siieumciL
Interesowam o bliższe szczegóły 

mogą się zgłosić do handlu her- 
baciannego ulica Nowa, czyli So­
bieskiego pod 1. 9. 2143 2—2

zwfjuln Kńte(Mri)
do smarowania drzewa i dachów 
drewnianych i metalowych, ochra? 
niająca od gnicia i rdzy. 50 kii' >- 
gramów czyli 1 cernar ełowy 2 złr. 
25 ct. w a. Niżej 50 kilogramów 
6 centów od kilogram u,

2144 2—2 Zakład gazowy.

Pewna wykształcona. Dama,
która udziela języka n i e m i e c k i e g o ,  m u
z y k i  ' A pifcW II, żyi zy aobie zapełnić je­
szcze kilka godzin dziennie. —  Łaskawe pro 
pozycje uprasza jię  adresować: F r ł t n l .  vo: 
K n b n a ,  przedmieście G r ó d e c k ie  nr. 1,
II. piętro. 2157 1— 3

uzdolniony znajdzie pomieszczenie.
Oferty listowne lub osobiste przyjmują 

Zarząd folwarku Ochrymo™ce poczta Zb iraż

Na wychodzące nakładem K.« B Ł n lik tt
w C i e c z y  m ie  dziel o

Andrz. Haidinsera:

Adwokat domowy
(w  10 -c iu  seszytaoh po( 0 0  centów ), 

p rz^ jp fń jp  rbpn a m e nt

kaoriiifl F. E B M E R A  we Lwowie
i dosjtarcz* je pod warunkami prze* wyd*we$
w p ro sp e k ta ch  ogłoszonemi. 2,164; 1—-Ir

L. 568. 2107 3-—3.

Ogłoszenie konkursu.
Zwierzchność gminy król. wol. 

miasta Gródka rozpisuje niniejszem 
konkurs na djetarjusza koncepto­
wego, z dzienną płacą po 2 złr, 
na czas 1 roku.

Kom petent winien wykazać się 
dobremi świadectwami, a w szcze1-' 
gólności, iż przez dłuższy czas przy 
politycznym urzędzie w koniepoici 
pracow ał. -Juryka otrzyma pier-i 
wszońbtwo.

Podania zaopatrzone- w dotyczą­
ce świadectwa, nienjniej w świa­
dectwo moralności, zatwierdzony 
przez miejscowe c. k. Starostwo, 
mają być najdalej do 20. Kwietnia 
b. na ręce Naczelnika gminy 
wniesione. GroM, 30. 13103 1̂ 74.

m i n e r w a 66

ulepszona im l  i r i a r Ł f l  której wyłączną ajencję
dla Galicji posiadamy, jest do widzenia w nowo otworzo­
nych i we wszystkie inne rolnicze narzędzia zaopatrzonych 
magazynach „Spółki dla rolnictwa i przemysłu rolniczpge“ .

Przy zamówieniach za gotówkę opuszcza się 2 %  skonto.
Krasicki, Kraiftski i Spółka,

ulica Kościuukl 1. 10.2126 2—4

U Zabawki i gry towarzyskie.
Uvr*ględnin sie przytem każde dziecię, młodsze i starsze, bogate i ubogie; 

me maaz w Wieduiu drugiego handlu, w który mby sprzedawano towary w bardziej 
urozmaiconym- wyborze i po cenach tak dostępnych. Rozmaite interesujące grj, 
pouczające dla młodzieży szkolnej, jako też ogromny wybÓT nowych najmujących 
gier towarzyskich dla dzieci Wszelkich lat itd. itd.

Przepyszni^ wystrojone 'lalki 1 aztuka 
ot. 50, 50, 80, złr. 1, 2, 3, 4.
Halki nie ubrane i szlaka e t  10, 10, 56, 
40, 50, »>, złr. 1 ,1 .

jebantczne lalki Tu^gajnce 1 głos wy­
dajać*, pomszające rękami i no*

gami, 1 w i k  e i  a ,  : łr i a  
Gry w lotto i torai?olę po ct. >0 50, 90,
Młot i dawwaak ctl 10, 50, 30,
Domino ^  JO, 10, 50, 30.
Piękne szachy z figurami złr. 1*50, 1*50, 5.
Kręgle ct. 10, 40, 40, PO, 50.
Gry cierpliwości ct. 80, 90, 40, 60, 06, ałr. 1. 
Pudełka a tywŁjwiaJol oL 20̂  40, 50, 10, iidrr- ł ,  150, 2. 
Gry Kufetu et. 30, 60, 70, 9p, złr. 1*80, 2.
Pudełka do roboty cl. 00, 80, rtT* I, 1*50, 8. 
Furtepianiki pa rtr. 1*50,. 8, 5, 4.
M r ^ ° t ł y  trąby* bęboy, skrzypki, gitary, 

meloajnm, kobzy, harmonijki, dzwonki i 
inne instrnmenta bardzo tanio.

Zabawki dla nlamowląt m drzewa I kau­
czuku ct. 15, 85, 3®, 50.
'Rozjnaite zwieraęta ze skóry ot. 5, 10, 
•O do złr. 1.
2  wiedze ta zupełnie naturalni a obrobiona 
e c  60, złr. 1 4 q 8.
Inne zabawki, w 100 aztnk do wyboru 
ct, 10 do złr. 4.
Gry towarzyskie od ct. 30, 50 do rtr. 1. 
Ńajnowaze książki i  obrazkami dla dzie­

wcząt, z tekstem 1 bez tegoż, I sztuka ct. 10, 15, 
25, 46, 6-V zfce. ł .

Bes ładnego nanczenla, dzieci zabawiając §lę, 
mogą nanctjtyflg BflmflfjL BfiWyr.h
łek do czytania * obrazkami, 1 «8tuka 1 złr.

Zabawiając można dzioet aamamjm rom altycb 
robót ręcznych za pomocą nowych aak£ł*k rcUpp- 
czych, l sztuka ct. 30, złr, 1*39, 1, 3.
Globusy 1 sztuka ct. 50, 86, złr. 1, 1*50, 8.

Ia tcrsa  magika, zwana latarnią czarno-
karską, najprn^ezwląlzza rozrywka AU

>uycn i starych, 1 sztuka z  11 obrazkami ct. 15,
80, złr._l*50, 8, 3, 4 do 8.
młodych 1 starych,

1 mały Insinuwswft askląnny, zwany
 dawnym ptakiem* a# da
złudzenia można naśladował ŻP?4W kałdaga ptaka^
ta wiele® zajmująca zabawka kasztu)* ty’ ke 85 « .  
z M ^ ^ A a g is ls k ie  pudełka z uarzfdziaaał, napal- 
| | V  aions wszystkim i narz.-Maau w  dawu
używaneml, 1 pzdełke k i .  i* V D » ®r'
takiei same dla dzteci et. 85, 85, 80, W, złr. 1.

Doskonale FraeWawskłe fp j  dla s im a  
Istnego zajfrla w z i t W a  wyborae, dla

chłopców i dziewcząt wszelkiego irleku, I gra ct, 80t 
złr. 1̂ 50, 2 50, 3, 3-50.

Drukarnie kompfotae z aUkbetami 1 na* 
rzędziajni dJa derosfyefc daUoi, et, 86k

złr. 1-20, 1-80, 2-50, 3, 4 do 5.
»g W ^ *n p ięk n a  książeczka da znaczenia 1 wy*. 
y g m jff szywanla z 30 nowend wzorami za 5 ck 
Inne pouczające gry w wielkim wybaoaa.

Rozmaite zabawki w pmdelkack spakowąna W. 
100 rozlicznych rodzajach i o w yb on , A a  dzlawoz^t' 
i chłopców, za sztukę ct. 10, 86, 40, 60, śła. V  A  '

Z d u m ie n ie  I r o z r y v .k b  * a b
sprawiają nowe .a lo ro w . e—r ^  aztue| ffi t i — a *  
dają- e" tadnegn p r ijk ir ^ , , * W d « «  ił.
rczmaiconym wyborze, ..tuka ct. S, S, Ł  10, 16.

_  p ie  yk i, kuchenki, itajen kł, ik ie p y , po- 
W F W  . u j e , sa len j, - s a y ltk o  W * * .te » u w  m 

•przęty lun bez meh.
J>zieci.ne i ł ł i  l  i .  t t ,  4 , s łr . i  Uh 
baarbonki e i. 10, M.

inne gatunmIgW  e 
W Wr pgneau, 1 pi

S k i

Gra metamorfoz ct. 20, 40, 60, złr. 1, 1-80,
Ruletka ct. 35, 50, 80, złr. 1.
Myszki z przyrządem do biegania et. 6(k 
K om  ielaW k z  pociągiem złr. 1*60, 1, 1*8(1 
Dziecinne zegarki i bijące ct. 35.
Inne gatunki ct. 10, 15, 80, 30, 40.

Pistolety, karabiny 1 bre* strzelająca, 
1 bz1» ct. 24, 40* *0, *łr. 1* 1*50.1*6©. 
Sząble blaszane c t . 80, 90, 40, stalewe 
ct. 00, złr. 1*30.
Wielki wybór zabawek magnetycznych, 
pływających w wodaito w kierunku ma* 

pudełko ct. 15, 20, 30, 50, 80.
*B«rwisy porcelanews do kawy, herbaty i

  jedzenia, według Wielkości, ct. 60, 80,
złr. 1, 1̂ 50, 2, 1*50.

Bardzo interesujące ł zabawne dla ka­
żdego wieku są nowo całkiem urządzone 

'-.ar u dziej s kie skrzynki. Jest awłasaezn jedna śliczna 
kasetka z rozmaitemi nader skomplikowanemi cza- 
roflzicjjjkiemi przyrządami; a wszystko z dokładnem 
wyjaśnieniem, tak, każdy ae weąelką łatwością 
wykonywać może najęi^kiuąjsze czaródziejskic sztu­
ki A la profesor Bosco, 1 kasetka, stosownie do 
ilości aparatów złr. 1-40, 1*S0, 2 30, 2*80, 3-50.

Zbroi a i jej młeszkaAće, zabawka bardzo 
  _ aalcoająca aią dla dziooi już dobrze poj­
mujących ; jest to pudełko zawierające dokładni* 
fiedług prawideł odrobiony globus, tndzieł wszyst­
kich mieszkańców świata w ich narodowych nhio* 
rąeh, kolprawanych; pod każdym nazwisko w trzech 
językach; kosztuje tylko 35 et.

Zwierzęta Bzerś.clą pokryte, bardzo trwałe 
1 setnka ct. 30, 80, złr. 1, 150, 2.
Rozmaite zwierzęta, z naturalnym głesem 
ct. 50, 80, złr. 1, 1--30, 1*60, 2, 2 50.
Z blachy bardzo trwało wyrobione 1 pię- 
kaie pomalowane powozy, kabryolety, ko­

sze, fląkry, ktMptertaW* i kine pojazdy, wszystkie 
a kch m jct. 30  ̂50. iłr. 1, 150.
M ^ ^ ^ W le d s A s k a  kolej żelazna konma, koleje

<zm 1 statki po ct. 60, 83, «łr, l * ;l-5ft 
y o t s y raf t wesoła  p i , prsy IttdrąJ r*«. 

_  _ c iyw łsu  pwtręty wykonywać 
1 —teka i  wyjąiirfenlem, ct. 10, 40.

do pisania i r y s u lm . Każde 
ŻTjistkfi heą. wsaeUUok wżadetneżei pned* 

wstępnych może prędko nanesyć się pUaż i rysewaA. 
Jeden p rs ^ ó r  odżetejęte dla każdegf f i esfa żstu

O n  pysssska et. 60, 84
Ora wyżelgowa 04. 10* Ar. 1*80.
Gra sapytań i odpowiedzi bardzo kemicnaa et. 10. 
Najnowsze pistolety wiatrówki ct, 20, 30j 70. 
KaraWny odtyiaowe ct. 40, 80, złr. 190. 
fliafcte hłaszane ct. 20, stalowe oL 80, złr. 1.

Mały wojownik. Kompletne bardzo piękne
  _  wbrojenie, składające się z 1 szabli z
pochwą, 1 karabiąa z bagnetem, 1 ładownicy, 1 cxa 
tka, wszystko raąem złr. 190; w najlepszym gatun­
k u  źli, 2-60, 3-60

Najnowsza wesołe zabawki, 1 połapka na    dsleweayny 5 ot. — Kogo świerzbi, ten
^ledk stę podrapie, 1 satuka drspaczki po grzbiecie 
—  * - * — —  ot. M.

*»b a »k a  Cslnello, z mechaniką,
bardzo npodobaiia przes małe dzieci i  

ra^ąka średniej wielkeści ot. 25, 45; większy gatu­
nek e t  65. J
* g a * b b m e

dć h m i

cygąrniorkl, priedłtąwląjąc* 
T ..  *IeiŴ  “j S  roboŁ*5 1 » ‘ o le , ktńr. g ir  W ii. P*̂ ’ P0™”' *»**’ ■ Ł hofąml

K a ły  e s a r n s k s i f i n ik .

.k.mwuowąn. U  «t1Im po.tedM> leh i*** w «U » i« i< ^ ł^ ą ć ™ i® tó o  ąztukL »omocą ich ^ .ąo-

P rsfrri i Jd , .
atrament? ct. 50. W13***

Samobójstwo aotyłetem, ot. io. 
Jaki to kotor? Czerwona M elony 

s Jak się połączą, żaden ■ ni2h!‘ 
ct. 80.

Niezniszczony samir; rozcina się 
go przed pa Miernością, a jednak 
jest oa cały, ct. 65. 

Czarodziejski le je k , lub speaób 
zrobienia niemożflbn«g* nete- 
bnem, ct. 60.

Skarbonka, ale gdete są 
dae? ct, 85.

j r .  n ą r j M i h . l  • « «  H
eiS2Bi.ł. L <U ■*-«”

.  udko,  .  t m e fa  m *U  FSStZg)ę jg iio r— r
Moidztera saąrowi leen, w którym 

w ssyitlo  Um 1 otofiD jró u otb a , 
np* « W i  iVI.,Czarodnłąjsfae na
komendę, ct. m .

Takież same podwójno, ałr. 130 
Fudełke eakamotora, w którem 

wsaystko salka l a* zawołanie 
wszystko powraca, etr. 4 . 

Magazyn wstążek » « « U c fc , ct.,25. 
Przyrząd rozmsiałafąętyj aj,, i-fo .

Wysadzić
pel—s, 1 seluka Kh 

Eaikaifete monety, ct. »•
Czarodsiejski młot. X» 1-------- _

■derzeulem znika jeOan pra**"< 
miot, ct. 70.

Kieszonkowa kraostwo-; kto p  O- 
tworzy, ettzyma dukata, eC. 45.- 

2 kubki; w jeden wkładam **ż- 
kolwiek, gdzie te się znąfdii§e1  
Ct. 30.

Kłopotliwy nofflgroez, zaweae pe­
łen pieniędzy i zawsze próżny, 
ct. 20.

Jsjko Kolumba, kto Je postawi 85|c. 
Gra karciaaa. Gdzie karta ma 

się ukazać? et. 65.
Ta A rające karty, et. 40. Mąii;<aa h « ty  ta4s*,4. ct. 10.

Jest jMscae wid. Innych ym-ynądó w, lecą to ib  i ło jnląjacs nu mogą byt t wymień Udu. 
Mnijstwo innych r.abawek i gier t«wr»r*yghłch, kWrych wszystkich PMera/ Bfic 

poclobns, po wylej przytocnop.cS cena ’< w’ iącsnio i n 4vm» oCąeyma/ isrOfea w rtł%- 
dzie niiej podpisanvm. Cenniki bardzo zajmujące wydaj, się bezpłatnie.
Wspn.niałj Bazar A . F r i e d m a n # ,  R i e d e l i ,  Piateiatraasoj 26.

m a z a s z c z y t  p o d a ć  do  p o w s z e c h n e j  - w i a d c m o ś c i -  
D z i a ł  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c ^ e

zabezp iecza  za op łatą  taniej i stuł tyj prem if
a) A a  w y p a d r t k  ś m i e r c i :  mocą ubezpieczenia tpea rodzaju za­

pewnia się za opłatą małe rocznej preipji iiapitał, który uędzif. wypłacony 
spadkobiercom po śmierci zabezpieczonej o^opy nawet w raz a gdyoy śmiarć 
naśtąp.ła natychmiast po zawarciu odnośnej u^odf

b) f o t  v ^ | : ten rodzaj ubezpieczenia jest szczęt Jlnie stospwny dla 
dziewcząt, którym moŹna zapewnić tym sposobem kapita , gdy dojdą . do 
18., 21. lub 24 rokt życia,

o) fe ty p o a td  j a  dla chłopcdw, którym się zaPf m w t.m sposób 
toczną kwotę na «zls, gdy ucięnzczaj ą 00 wyższych s a' ład 5w naukowych. ; 

Towarzy-two wprowadziło tudzl. i :  ^
W z a j e m n e  a p ó ł h r i  n a  p r z e i y i e  ,

jako tzczegól^ie korzystny spesób oprocentowani? oszczędzonego "orzą, 
w k ła d k i  bowiem pomnażają się nietylko udsetkan.1 i odsetkami od odset*^, 
Jeoz też częściami spadku po z marłych uczestnikach jednej tej samej spótwi.
P r z y k ł a d  u b e z p i e c z e n i a  n a  w y p a d  c i f  l i m i e j r n l :

O s o b a  zdrowa mająoa lat 35 opłaca kwartalnie 6 złr. 6. cn.. jeżeli, 
chce zapewnić spadkobiercom 1000 złr kapitału.

Dotyozacyoh bliższych szczegółów udziela z wszelką g jtowoeci* lvre- 
kęja we Lwowie uiioa SicarbkoWck# 1. 2, jako też ajenci T< „  arz; 'stwa we 
wszystkich miastach i miasteczkach, -mnie można dostać bezpłatnie obszer­
nych prospektów ubezpieczeń:'a na życie.

Galicyjskie ogólne Towarzystw0 ubtjzpieezeń ubezpiecza takAe:
a) Domy mmszkaljie, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, k>wary 

na sj-lądzie, narzędzia, bieliznę i sjikcie, j^nzętj dopiowc, bydło i t. d. od 
azkpd wyrządzonych przęa *i«li ,  p io r w n  i e k s p l o z ję .

b) Ziemiopłody i owoce pd szkód wyrządzonych r a u  g p a d e M c J c -
c) hrehcmości pedefas p a n w o r t n . l ą d e n .  t  w > d ą .  Bochodze- 

v pie szkóć wszelkiego rodzaju przeprowad-a Tpwarzy&+wo jak najspieszniej a
należące sie wyn°n adzeme wypłaca w j?k nąjk -ótszym. czasie. 2007 16—?

AKTftMENA JASIŃSKA
ma zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, że po dłuższym pobycie za granicą wróci: 

do kraju, osiedlając sie w Kołomyi otwiera

SALON STROJÓW DAMSKICH
z  d n i e m  1 . m a j a  b .  r . ,  k t ó ^ y  j e s t  z a o p a t r z o n y

w najnowsze i nainstowniejsze stroje, 'kapelusze, czepki; Kwiaty woale wijscine
także przyjmuje

s u k n i e  c l o  r o b o t y .  
l B B 8 S B B B B S m = = S =
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GIESSHllBLER
najczystsza alkaliczna kwasowa

W O D A .
Specyficzne joj działanie rozciąga się na choroby gardła, k-rasy i,>łacLkove, 

kurcze i  lyljtowe, chroniczny katar kanałów oddechowych, chroniczny katar pęcherza.
cs p-zviein I la jŚ W ie t u ie j s /y lU  napojem orzeźwiającym w ki łdej porz“ dnia. 

itA  .i&*nbj%ceJ sre wszystkich wielkich miastach lichej wodzie do picia, w Jkotoki 
U-4I wytwarzajr, aię choroby epidemiczne i rozszerzają, woda ta zaleca się o  0- 

cmej jako najczystsza woda kwasowa.
, Itonyj, a tylko w szkiannvch butelkach, broszury, cenniki i t. d. i t. d. bez 

piatdte wzsyta w ^ a f ic ic ia f  ' 2045 3— lb
H e n ry k  M a tto n i.

W  Karlsbadzie (Czechy).

1 SCHAYER
2161 1— ? we LW OW IE, ul. Karola-Lud.wi.ka Nr. 3,

mają zaszczyt polecić na oliecny sezon swój najlepiej zaopatrzony

NAJWIĘKSZY SKŁAD
Towarów bławatnychi

Płócien, Bielizny stołowej,
oraz specjalny Skład I l i H i z i i j  dla D a m  i

Kompletne w ypraw y uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie.
Nowy z druku wyszły Cennik, niemmej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco.

Obowiąsnjeny « 9 ■ty886 w yłącnie na .kładri. naszym w W l e d n i n .  f c f H ł d e » .B » z a r .  P r a t e i - d t r a ^ s e  0 0 ,  wyroby zatem nasze Otrzy
tyiLo p«e» powyż ą ?. PiBrwszp Stowarzyszenie faB"yo2ne wyrobów z pianki, sztucznej pianki I bursztynu.

Pozyskawszy prawo wyłącznej sprze aży. .wyrobów fahryui najksmpetentniejszej »t Anstro-Węgrzech, nie masz potrzeby dalszego jej wycnwalania, ponieważ powsze­
chnie znana dobroć w y r o b i  tej fabryki i ich t W c  abyte.znem !Zyni Wi reslam?. *  g |  j l - J ,  ,

\\ ł  C e n n i k a  z - a w i e r a j ą c t g r o  7.000 w z o r ó w .

John B u li, fajka i cybncb w ,iednqj sztuce 
z pianki i bursziynu w pudełku . •

John Buli, fajka z rzoźbionemi Cguiami
w p u d e łk u ..........................................................

Jehn Buli, fajka bez bursztynu w pudeiku 
John Buli, fajka wielka najp. -^uiejsza • 
Węgierska fajka cybuchem i kutasami . .
Węgierska fajka z trzcinowym cybuchem i

bursztynem .........................................................
Niemiecka fajka pięknie obrobiona ■ 
Niemiecka fajka w pięknem okuc-n z chiń­

skiego srSbra ....................................................
Niemizcka fajka WI dzo wykwu ma w pudełku 
AntyeMa fajkŁ; massif z plast-yczną rzeźbą . 
Tureckie fajki jpzlięzn^h fąęondw , . .
Tureckie piękno fajki z bronzową pokrywką . 
Turecka fajka z cybuchem b rsztynowym . .
Fajka kawiarniana nie o k u t a ..........................
Tarecka fajka wodni (nargil e), przyjemna i 

sz-zególnie lubiona przea i >my, ponieważ 
dy n przechodzi przes. wodę, działa orzeźwia­
jąco i chłodzące sztuka . . . , ,

Takaż sama wielka i piękna . ..........................
Cybuchy z bursztynami pu . . . .
Cygarniczki przeszło sto fasonów, pfoste, wy­

gięte, z koronami, mgsKidmi i kobiecemi 
giowami, grupami, zwierzętami, tudzież fan­
tastyczne, sz tu k a ................................  . .

1 z łr . 
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1 , 2 , 5
,

1

Pierwsze
fabryczne Stowarzyszenie

w yrobu

z  p i a n k i ,

sztucznej pianki
i bursztynu.

Wyłączny skład dla
A U ST R O -W E C IE E :

P r a t e r i t r a i i e ,  00-

w

Takież same piękniejsze . . . . . .
Takież najlepszego gatunku i najwijkszo . .
Japońskie eygarm-.zki prawdziwe > bursztynu

i mozaikową rob otą ..........................................
Bu-sztynowa cygarnica w pudełk.1
Takaż sama w ielka ...............................................
Garnitur bursztynowy do ayga* i dc cygare. 

w p u d e lk u .........................................................
Garnitur zawierający cygarniczki ao cygar, 

cygaret i wirginij, w puaelku skurzanem . 
Garnitur: cygarnica, schowek na papier, tytoń 

i japałki w pudełka . . . . . . . .
Garnitur: fajka, cygarnica, jeawabuy napszuh

w a] orz iii im puc eh u . ..........................
Garnitur: turec.ca fajka z rczkładi uyi cybu­

chem - hu-■ a 7 cyn owym mundsztukiem, cy­
gar iiica i jedwabny kaps: nk na tytan w 
pudełka akórzanem . . . . . . .

Garnitur: fajka John Buli, cygai ni :u do cy­
gar i cygaret w skór-anem pudełku . 

Garuitur: fajka składanym cybuchem so 
słoniowej koźci i cygarnicą w skórzanem
juchtowem pudełku . .....................

Kompletny garnitur do paienia, składający się 
z fajki, cygaruicy do yga» i papierosów, 
urzeniwa, kap zuka na tytoń, lontu, maszyn­
ki dc cygaret i t. d............................................

Do tego odpowiednia elegan :ka kasetka

złr,
2
6

5
1
2

Na zadania będ$ tatżf wyrabiane sztuki od 5 złr. do 100 i obliczane według cen fabrycznych. Zamówienia należy adresować do
< > Ż « 7 X i O K ! M . »  23* .  U.  A  J S ,

W  W ie d n iu , JP raterstrasse, N r. 6 6 . 201231—100
S p rz e d a ż  e n  g r o s  i  e n  d e ta li .  —  Zlecenia wykonują się za pobrauiem pocztowem łub nadesłaniem gotówką, |
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